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* Bow- N.aci0lttik Państwa i  mianował posta- 
d0Cen , lem * 29 października 1919 r.
ch* 8 9r J w*tnego dr. Władysławom Podla­
si nadswyczajajm historyi sztu-

0 ytttoj w Uniwersytecie lwowskim.

a°Wiai. aCl8 n̂^* ^ #Astwa zamianował posta- 
q0( ftt ł' m * dnia 31 października 1919 r, 
f0lor 8 ^rywataego chirurgii z tytułem pro­
s tk o  58diwycsa,ia «e° Maksymiliana 
chiru 8 8° profeborem nadzwyczajnym
,  z i charakterem profesora

®a]as>go w Uniwersytecie Jagiellońskim.

P»hstwa zamianował posta­
l i  * da‘a 81 października 1919 r.
c*aJa 6 aa* l >i6̂ s°wskiego profesorem zwy- 
tft„: fisyki doświadczalnej w Uniwersy-

Cie Warszatvskim,

c®nia Ia*e{l6r*tw® wyznań religijnych i oświe­
t l  p  Pakl.ezr.ego zatwierdziło uchwałę Gro- 
*  “  esor*w Wydziału fiiozoficzuego Uai-
U j» / ®tu ^“giellońskitgo w Krakowie, udzie- 
h g Z  r‘ Kuciwikewi Piotrowiczowi vęniam 
i d * 1 Iftkresu historyi starożytnej Grecyi 
papyro.U \  nałJk pomocniczych (epigrafiki i 

‘‘SD) na powyższym Uniwersytecie.

^publ"618^ 0 w^inaa r®hg‘jQych*oświe- 

łOmlnU 1 1:- ________ *r*v"*-v“
sikófc średnich: dr. Janowi Kreinerowi

cettla , ,

od (jn. CZQ0go przyznało VI. klasę rangi
rota ^ ua 1^19 następującym dyrekto-

w Gródku Jagiellońskim, dr. Konstantemu 
Wojciechowskiemu we Lwowie (gimnazyum 
III,), Antoniemu. Zubczewskiemu w Łańcucie 
i Janowi Dorozińskiemu w Wadowicach.

Ministerstwo wyznań religijnych i oświe- 
conia publicznego przyznało VII, klasę rangi 
od 1 marca 1919 następującym profesorom 
szkół średnich: Franciszkowi Staszkiewiczo­
wi w gimnazjum w Bochni, Maksymiliano­
wi Wiśaiowieckiemu w gimnazjum T. w Kra­
kowie, Antoniemu Bielakowi i Józefowi Kan­
torowi w gimnazym VI. w Krakowie-Podgó- 
rzu, Ludwikowi Petryńskiemu w gimnazyum 
V. we Lwowie, dr. Zygmuntowi Cydze-Kar- 
pińskiemu i dr. Tadeuszowi Piniemu w gi­
mnazyum VII. we Lwowie, Karolowi Czaj­
kowskiemu w gimnazyum VI. we Lwowie, 
Waleremu Siczyńskiemu w gimnazyum I. 
w Tarnowie, Henrykowi Gaworowi w gimna­
zyum w Wadowicach, ks. Walentemu Litwi­
nowi i Wiktorowi Ostrowskiemu w szkole 
realnej w Jarosławiu, tudzież Janowi Paczo- 
wskiemu w I. szkole realnej w Krakowie.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
oficyanta kancelaryjnege gal. władz skarbo­
wych Jana Dsptucha kancelistą w etacie gal 
władz administracyjnych.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował aplikantem ukońezonego słucha­
cza prnw Albina Zająca w Krakowie.

Z frontów.
Ksmuilkat 

Warsawskiegs sztabu gsaeraiuags
z dnia 26 listopada 1919,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Pod Połockiem odrzuciliśmy w kontrataku 
oddziały nieprzyjacielskie, które się przepra­
wiły na południowy brzeg Dźwiny. W  rejo­
nie Lepla ożywiona działalność patroli wy­
wiadowczych. Atak nieprzyjacielski na przy­
czółek mostowy Bobrujssa został krwawo dla 
nieprzyjaciela odparty. Na odcinku poleskim 
na południe od Prjpeci pomyślne walki pa­
troli i oddziałów wywiadowczych.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  W rejonie No­
wogrodu wołyńskiego ożywiona działalność 
patroli wywiadowczych.

Zastępca szefa sztabu gener.: 
pułk, Haller,

Delegaci polscy bronią 
Galicyi, wschodniej.

Dnia 20 b. m, odbyło się posiedzenie 
Bady najwyższe], «na którem byli obeeni 
prócz przedstawicieli mocarstw koali cyi także 
rzeczoznawcy spraw polskich z gen. Le 
Bondem (Francya) i pułk. Kischem (Anglia) 
na ezeie. W

Jak donosi korespondent paryski Ku- 
ryera Porannege, na posiedzeniu tern wysłu 
chano opinii delegatów polskich pp. Patka 
i Wt. Grabskiego. P, Patek zwrócił uwagę, 
ża „mandat", jakim chce Polskę obdarzyć 
koalicya byłby wówczas na miejscu, gdjby 
Polska miała zarządzać krajem cudiym, Ale 
wszakże Galicya należy do* Polski od roku 
1840, więc po tych 26 czy 80 latach mia­
łaby Galicya przejść w ręce Ukrainy, do

której Lwów nigdy nie należał? Driej mó­
wca wskazał na niebezpieczeństwo tej „tym­
czasowości" 30 lat, w czasie której Niemcy 
wychowają sobie na swoich Uniwersytetach 
„Rusinów", co znienawidzą Polskę, by ją 
zgnębić z pomocą Berlina, Nienawiści mię­
dzy ludnością polską a ruską niema; zawsze 
pauowała między niemi zgoda, czego dowodem 
80 procent małżeństw mieszanych w Ga­
licyi wschodniej, a małżeństwa z nienawiści 
się nie zawiera — mówił p, Patek, Także 
ze względu na to, że Polska niema dostępu 
do morza, musi mieć wspólną granicę z Ru­
munią, a temsamem dostęp do morsa 
Czarnego.

A ^ięe — kończył mowea — należy 
pozostawić Galicyę Polsce z szeroką auto­
nomią dla ludności.

Po delegacie Patku zabrał głos delegat 
Grabski, który — jak pisze paryski kore­
spondent Gasety Wars»amliiej — wysunął 
następujące motywy:

Galicya wsehodnia — mówił — znaj­
duje się w wyjątkowych warunkach pod 
względem gospodarczym. Kraj ten, który 
przez pięć lat był terenem wojny, poniósł 
ogremne straty, wynoszące ogółem 22 mi­
liardy koron. Str*t tych nie pokryje przecież 
Ukraina, której niema, nie pokryje ich Ros- 
sya, bo Galieya wsehodnia nigdy do mej nie 
należała i nie ma ona z Gaiieyą niu wspól­
nego. Pokryć je zatem może jedna tylko Pol­
ska, która żywi ją, gdyż wskutek zniszczenia 
wojennego tego kraju 2500 ha obsianych, 
2000 ha jest nieobsianych; zatem własnemi 
siłami Galicya wschodnia wyżywić się nie 
może.

Ogromne te wydatki w żadnym razie 
nie mogą być pokryte przez podatki płynące 
z Galicyi wsehodmoj. Zat-m cała Polska, 
wszystkie j*j ziemie muszą łożyć na odbu­
dowę zniszczonej dzielniey i czynić to będą 
z radością, ale muszą mieć pewność, że Ga­
licya wschodnia będzie stanowiła nierozdziel- 
ną ezęść Polski.

O przyznaniu Polsce mandatu do zarzą­
dzania Galicyą wschodnią mowy być nie 
może.
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- K r ó l  i  C a r o w a .
p o w !« ,$ e  z  końce* X V I I I .  w .

(Ciąg dalszy).
lakfoy nY °W? O działa zamyślona w fotelu, 

wcale hałasów, powital-

*  Pr*edDnuJ®er obierających się drzwi 
tbaskę podniosła głowę, zmieniła
8°ł& . twarzy na uśmiechniętą i we-
6i8 tozDrn t8 -a w f°telo. U progu ukszała 

Bonn)1 V1*0-114 Postać Stanisława Augusta. 
Kr<Vi • Ba środku gabinetu. 

J-r*yciBna<$ Carowej, aby do ust
icbylj}a l le.'J&rowa, uścisnąwszy ją tylko, 

Staniol meiBU twarz do pocałowania.
3 odezwał ^  ^ u®ust * P®wną nieśmiało-

U r<V weSn m szczęśliwy, że mogę
*hoje ' ^ęsarsiiitji Mości złożyć hołdy 

M > 1 myS° Królestwa.., 
r W $  l  wita  ̂ W. K. Mość.
N era to rn  JL• Król dojrz ł, że na biurku 

otkwioa? W Wyso^ia'' siklanjm  boeianku 
polhych c P °^any przez niego bukiecik
n j  . StariT t  . 1 niezapominajek, 
hf *‘0ją akowie nie ^dzili się już
bl0*11 *aPomnf ?  ms*osnej wiosny, ale nie 
S t o r n i ? ® ?  0 ai0j' W wyobraźni Im- 

^Mttięei fiarc*ysty Mamonow, który 
^ o b ra in i *ac‘erał Peterhofską idyllę, a 

•króla przesunęła się nagle

postać wdzięcznej i jasnej jak słońce poranne 
Seniutki.

Chcąc przerwać miłosne wspomnienia 
sobie i Królowi, Carowa od razu przeszła do 
polityki.

— Czytałam już życzenia W, K. Mości. 
Najbardziej trafia do mego przekonania ży­
czenie stałego zwiąaku z Rossyą,

— Z ręki Waszej Imperatorskiej Mości 
otrzymałem koronę, w te same ręce chcę ją 
złożyć dla sławy i pożytku obu wielkich 
narodów.

— Będzie to najpiękniejszym wieńcem 
zasług W, K. Mości,

— Dwie tylko obawy mnie dręczą: 
pogłoski o nowym rozbiorze Polski i opozy- 
cya magnatów polskich, Nowy podzizt mego 
kraju, będzie tylko dalszem osłabieniem, 
bę>xie dla nas nową klęską; pragnąłbym, 
ażeby Polska cała i niepodzielna znalazła się 
pod berłem Cesarzów Boss/i, * Cesarz Bos- 
syi był Królem Polski.

— Zaręezam W, K. Mości, że póki ja 
żyję — piędzi ziemi polskiej nie pozwolę 
zabrać nikomu...

Król pochylił głowę.
— Słowa ta są dla mnie rękojmią...
— Trzeba tylko, abyś W. K. Mość 

koniecznie widział się jeszcze z mo'm przy­
jacielem, Cesarzem Austryi. On zdąża do 
Chęrsonu... Trzeba pospieszyć i spotkać go 
w drodze, Jest on równie życzliwy Polsce 
jak ja... i ręczę, że da W. K. Mośei przy­
rzeczenie nienaruszalności terytoryum pol­
skiego.

— A co do opozycyi?
«  My ją uspokoimy...

I — W obeenej chwili każdy z panów 
polskieh prowadzi własną politykę i zasłania 
4się łaską i popareiem W. Imperatorskiej 

Mośei.
— Jest to samochwalstwo... Grzeczność 

naszą biorą za poparcie osobistych swoich 
ambicyj. Wkrótce przekonają się, że są 
w błędzie.

Król powstał z fotelu i nachylił się 
do ręki carowej, aby ją pocałować, ale ca­
rowa znowu twarz mu podała,

— Je suis sur de rotre amitió — rzekł 
ze wzruszeniem,

Cesarzowa przeszła do innego tematu.
— Między życzeniami W. K. Mości 

jest także chęć sojuszu z Bossyą na wypa­
dek wojny z Turcją?

Król skłemł się na znak zgcuy.
— Ale to daleka sprawa.... Myśl bar­

dzo mi się podoba,,,,
Z uśmiechem‘zwróciła się do niego.
—Kwestyę tę rozważę z Bezborodkiem 

i księciem Taurydy. Inne życzenia według 
woli W. K. Mości załatwione będą.

Było to znakiem, że audyeneya skoń­
czona. Carowy powstała, Król również.

— Teras przejdziemy do sali, gdzie 
dwór mój pragnie powitać W. K. Mość.

Pedała mu ramię i wyszła na salę,
Na sali tłum dworaków i różnonarodo- 

wych poszukiwaczy łask Imperatorowej ocze­
kiwał jej przybycia. Szmer przebiegł,,,. Ci-
Slftiii)

Pierwsze spojrzenie carowej padło na 
Mamonowa, który stał nąjbhżej drzwi i ro­
bił miny zazdrosnego człowieka, następnie — 
na Potemkina. Zatrzymała się przed nim.

— Mówiłam J, K, Mości, że życzenia 
jego, tak dla nas pochlebne, rozważymy 
wspólnie.

— Godne są rozwagi—zauważył książę.
Świta carowej stała opodal i mogła

tylko urywane wyrazy słyszeć.
Dostrzegła ks. Nassau i hr. de Ligne,
— J  tże się panom wycieczka do Ka­

niowa udała łodzią?
— Doskonale,,„ Mieliśmy prawdziwą 

przyjemność.... Noc była jasna.
— Żadna Rusałka nie ukazała się 

panom?
— Przestraszyły się W. Imperatorskiej 

Mośei i na dnie Dniepru skryły się,
Carowa przyjęła komplement z uśmie­

chem zadowolenia, Otoczona marszałkową 
w. koronną i hr. Branicką rozmawiała z het­
manem polnym, z podskarbim w. litewskim, 
z hr. Potockim po kolei, rozsypując koło 
siebie blask Drylantów i uśmieehy.

Po tym cercie, mającym eharakter uro­
czysty przy całej chęci nadania mu cechy 
nie wymuszonej swobody, dano sygnał od­
jazdu na obiad. Na salę jadalną służyła 
wielka galera Desna.

Król bardzo zabiegał o to, ażeby Impe- 
ratorowa zabawiła dwa dni jeszcze — do 
dnia jego imienia, Byłoby to zbyt poważnem 
odznaczeniem i wzmocniłoby stare risko jego 
wobec opozycyi, a przedewszyśtkiem nie­
chętnych mu, a kapiących się koło dworu 
carowej. Carowa o tych chęciach Króla była 
uwiadomioną,

(Ciąg dalszy nastąpi),



Po posiedzenia delegatów polskich Ba­
da naczelna obradowała jeszeze, ale żadnej 
decyzyi w sprawie Galicji wschodniej nie 
powzięła.

Plebiscyt na Slązku.

Prezydent ministrów Clemenceau wy­
stosował do ministra sjraw  zagranicznych 
dr. Benesza następującą depeszę: Uchwała 
mocarstw z 27 sierpnia b. r. na podstawie 
której organizuje się plebiscyt w Cieszyń- 
skiem na Spiżu i Orawie, dała powód do 
sprzeciwów w sprawie warunków głosowa­
nia tak ze strony delegacyi pokojowej cze- 
sko-słowackiej jskoteż polskiej. Mam zaszczyt 
donieść Panu, że Bada najwyisza po grun- 
townem zbadaniu tej sprawy udzieliła mię­
dzynarodowej komisyi plebiscytowej dokła­
dnych instrukcyj tak co do znaczenia jak i 
co do rozciągłości wszystkich kwestyj, które 
wchodzą w rachibę. W instrukcjach tych 
przeprowadzono myśl, że tylko owo osoby 
będą dopuszczone do głosowania, które wy­
każą w niewątpliwy sposób trwałość swoich 
uprawnień w kraju, Komisja plebiscytowa 
otrzymała wszelkie pełnomocnictwa do prze­
prowadzenia tej uchwały. Ze względu na to, 
ie  róine osoliczności opóźniają podjęcie 
czynności międzynarodowej komisyi, uchwa­
liła Bada najwyisza, ie przewidziany w art, 
4 układu z 23 sierpnia 1919 trzy miesięcz­
ny termin, liczy się od dnia, w którym ko 
misya międzynarodowa przybędzie na miej­
sce i zawiadomi mocarstwa o podjęcia swo­
ich czynności. Depesza podobnej treści zo­
stała wręczona polskiej delegacyi.

Lidove Noviny krytykują treść komu­
nikatu Clemtnceau w sprawie plebiscytu w 
Oieszyńskiem i oświadczają, ie treść komu­
nikatu w punkcie decydującym nie jest dość 
jasna. Wyraienie „trwałe stosunki* oznacza 
w mowie potocznej pojęcie bardzo niejasne, 
a w języku dyplomatycznym oznacza, ie 
niema ono na myśli prawa o przynależności, 
a z drugiej strony, ie się nie ehce w tej 
sprawie dokładnie wynurzać. Lióovą Noviny 
stwierdzają, ie  w każdym razie ten komuni­
kat jest dla Gzeehów niekorzystny.

karabinów maszynowych i aeroplanów. Ko- 
munikaeya między Badziwilisskami a Cra­
wlami przerwana,

* Powróciła z Kowna do Wilna dele- 
gacya polskich grup demokratycznych. Ba­
wiąc w ciągu kilku dni w Kownie weszła 
ona tam w kontakt z miejscowem społe­
czeństwem polskiem oraz odbyła konferen­
cję z przedstawicielami społeczeństwa i rzą­
du litewskiego. Porozumiewając się z ugru­
powaniami społecznemi delegacya podkre­
śliła, ii  wojna nie wpłynęła na społeczeń­
stwo litewskie w kierunku unormowania 
stosunków polsko - litewskich. Jednocześnie 
delegacya postawiła szereg żądań, któryeh 
wykonanie umożliwiłoby unormowanie współ­
życia Polaków i Litwinów. Na pierwszem 
miejscu postawiono sprawę przyznania Po­
lakom pełnych praw obywatelskich i usu­
nięcia obeenego stanu rzeczy jako bezpra­
wia, w którem znalazło się miejscowe spo­
łeczeństwo polskie. Przedstawiciele paityi 
litewskiej wysunęli szereg żądań charakteru 
polityczuego i wojskowego.

* Według wiadomości z Kowna oczeki­
wany jest bliski upadek obecnego gabinetu. 
Na czele nowego rządu stanąłby Draubialis, 
przedstawiciel demokracyi ehrześciańskiej. 
Objęcie przez niego rządu oznaczałoby zwrot 
w kierunku reakcyi i szowinizmu.

* W sobotę jako w dniu rocznicy oswo­
bodzenia Lwowa Związek „Jedności* w Wil­
nie urządził uroczystą akademię. Wysłano 
do prezydyum miasta Lwowa depeszę z wy­
razami hołdu dla bohaterskich obrońców 
Lwowa.

wicie bez osłony i broni się operując na za­
chód od Prekula. Litwini atakują w dalszym 
ciąga linię kolejową Mitawa Szawle, Wojska 
litewskie zajęły Badsiwiliszki i posunęły się 
w głąb kraju aż do Szylan. W okolicy Śzawel 
gromadzą się silne oddziały wojsk litew­
skich. Główna komenda 6 korpusu rezerwy 
znajduje się w Ssawlach. Część linii kolejo­
wej wychodzące! ze Szabel jest jeszcze w 
rękach niemieckich, Oczekują tu przybycia 
admirała Hoffmanna z komis/ą ententy. Po- 
łeienie na ogół jest bardzo poważne a na 
wielu odcinkach wprost rozpaczliwe. Przez 
granicę niemieeką przejechało bardzo wielu 
uchodźców niemieckich, wojska są jeszcze 
ciągle za granicą.

Polska 1 Gdańsk.
Bada Najwyisza na wczorajssem posie­

dzeniu uchwaliła, ie rokowania wstępne, do­
tyczące kwestyj technicznych między Polską 
a Gdańskiem, które się mają odbyć w Gdań­
sku, nie ma]ą trwać dłużej jak 2 miesiące.

Z Litwy.
* % Kowna donoszą, ie  wojska litewskie 

no dokonaniu adatnego ataku na oddziały 
Bermonta pod Badziwiliszkami, posunęły się 
znacznie naprzód zdobywając pewną kleić

Położenie Niemców
w  k r a ja c h  n a d b a łty c k ic h .

Beri. Lokal Aneeiger zamieszcza nastę­
pujące inform&cye a kół urzędowych; Ostatnie 
wiadomości donoszą, ie położenie wojsk nie­
mieckich w krajach nadbałtyckich jest wprost 
rozpaczliwe i ie należy się przygotować na 
rzeczy jak najgorsze. Nieprzyjazne stanowi­
sko Litwy i Łotwy oraz niejasne stanowi­
sko ententy, doprowadziło do tego, ie jak 
opiewają ostatnie wiadomości, resztki ostat­
nich oddziałów niemieckich, które wchodtły 
w skład rozmaitych korpusów a między 
innymi korpusu gen. Brandeisa, stłoczone 
są na południe od Mitawy. Prawe ich skrzy­
dło zajmuje stanowisko koło Kruchowa 
i broni się jeszcze, odpierając ataki z pół­
nocy, południa i wschodu. Lewe skrzydło 
zajmuje linię kolejową z Mitawy do Szawli. 
Na tej linii ostrzeliwano 5 niemieckich po­
ciągów, wiozących uehodżców niemieckich 
z Mitawy, przyezem było 50 zabitych i 50 
rannych.

jnW ojska niemieckie starają się utrzymać 
tę linię, aby można było przewieść wszyst­
kich uchodźców do Niemiec. Żelazna dywi- 
zya cofa się wzdłuż linii kolejowej Mitawa- 
Murawiewo. Sztab jej znajduje cię w Altan. 
Bozbitki lewego skrzydła ąbierają się na li­
nii Murawiewo-Popieljany. Po wycofaniu się 
gru jy z Pe?chawy (?), która trzymała okoli­
cę Libawy, lewe skrzydło cofnęło się całko-

Anglia i bolszewicy.

B erlin . PAT. Beri. TagUatt z Kopen­
hagi: Specyalny wysłannik rządu bolsze­
wickiego Litwinow przybył do*Kopenhagi z 
Bewalu na pokładzie angielskiego okręt* 
woiennego. Rokowania jego z komisją an­
gielską rozpoczną się we wtorek.- W kołach 
giełdowych słychać, ie rząd sowiecki upo­
ważnił Litwinowa do ^regulowania ważnych 
spraw politycznych. Prasa angielska spo­
dziewa Się, że rokowania w  Kopenhadze po­
zwolą na uregulowanie daleko ważniejszych 
spraw, nii wymiana jeńeów. Wielkie dzien­
niki angielskie wysłały do Kopenhagi swo­
ich sprawozdawców.

W iedeń. PAT. Z Kopenhagi donoszą: 
O rokowaniach, które się tam tcczą między 
Anglią a Bossyą sowiecką, został wydany 
następujący komunikat: Komisja, odbjta po­
siedzenie, na którem omawiano kwestyę 
wymiany jeńców i powrotu osób cywilnych 
do swego kraju,

W iedeń. PAT. Wspólny organ prasy 
socjalistycznej w Paryżu ua leuille commu- 
ne donoBi z Londynu, -e Lloyd George oka­
zuje wiele ustępliwości w rokowaniach, na­
tomiast prasa Northcliffa w dalszym ciąg* 
kontynuuje walkę przeciwko Bossy i bolsze­
wickiej, Teraz dowiedziano się ja i  oficjalni*, 
że odbędzie się w Londynie międzysojuszni­
cza konferencja, po której będzie moina się 
spodziewać zawarcia pokoju z Bossyą,

*  w i a t a -

(P. A. X.)
«** Najwyższa Bada koalicyjna posta­

nowiła, ie  licząc od czwartku 26 b. m,, 
przyznanych będzie Bumnnii 8 dni czasu do 
podpisania traktatu z Bułgarią, W tym sa­
mym terminie delegaci rumuńscy mają pod­
pisać traktat w St, Germain oraz konwencyę 
dodatkową.

=  W Nauen otrzymano z Budapesztu 
wiadomość o treści odpowiedzi Bumunii na 
notę ententy. Nota ma być w środę wysłana 
do Paryia, skoro tylko tręść jej zatwierdzi 
król po porozumieniu się z przywódcami

Michał Rolle.

P R Z Y M IE R Z E  P O LS K O -P R U S K IE.
(Szymon Askenazy, Wydanie trzecie, 
przejrzane i dopełnione. W Krakowie 

1919, S. A. Krzyżanowski).
(Dokończenie).

Fryderyk Wilhelm II. — aczkolwiek 
nurtowały go zupełnie odmienne uczueia —• 
musiał zrazn robić dobrą minę i przyklaski­
wać, bodaj leciutko przeprowadzonym w 
Warszawie tak bardzo zasadniczym i zna­
miennym zmianom, by niebawem, przeko- 
n wsny się o stanowisku dyplomacji angiel­
skiej względem Bossyi, zatrąbić bez skrupu­
łów do odwrotu na całej linii.

Pruski poseł w Petersburgu, Goltz, 
który zaledwo przed miesiącem miał sobie 
polecone esłaniać i tłumaczyć przed rządem 
rossyjskim Ustawę majową polską, obecnie 
odebrał wręcz przeciwne rozkazy królewskie. 
Ma on teraz bez straty czasu, w rozmowach 
z ministrami carowej Katarzyny, jak najmo­
cniej uwydatnić „analogię interesów pru- 
kich a rossyjskich*, a zarazem ze szczegół- 

nem staraniem stwierdzać przy kaidej spo­
sobności, ie król pruski nie brał ładnego 
udziału w wypadkach warszawskich Trzecie­
go maja.

Był te zwrot przełomowy, zarazem ko­
niec ostatnich wahań i złudzeń, Olrząśnięto 
się * ostatnich skrupułów. Ze skrętów wi- 

w niepewnośeiach polityki pruskiej 
statnich tygodni wysunęło się nareszcie ią- 

Fziętego wyraźnego postanowienia, 
owa oryentacya palityezna Prus, aez ję­
czę me całkiem dojrzała, już przecie skry-

j stalizowała się w pewnym określonym kie- 
j runku.
| „Oały ten najnowszy zawiły jej prze­

bieg i wyniki — cytujemy głowa prof. Ae- 
kenazego — moina teraz krótko i ściśle 
sobie uzmysłowić. Akcja zaczepna Prus 
przeciw Bossyi znienacka zostaje wstrzyma­
ną przez zachwianie _*ię Anglii w kwietniu 
1791 r. W początku maja wypadki warszaw­
skie podniecają omdlewającą energię ber­
lińskiego dworu. Do połowy maja popiera 
Berlin Ustawę warszawską. Przez drugą po­
łowę maja jeszcze się jej nie wypiera. In­
strukcja Bischoffwerdera z końca maja uja­
wnia ostatnie podrygi zaczepnej inicjatywy 
pruskiej, ostatnie te i resztki samowiedzy 
sprzymierzeńczej Prus względem Bzpltej 
Od czerwea depresja jest zupełna, odwrót 
niebdwołalnie postanowiony. Od tej daty, 
od ś r o d k a  c z e r w c a  1791 r., przymierze 
z Bzpltą polską z marca 1790 r, uważać 
moina za nieistniejące dla króla i rządu 
pruskiego, za porzucone, za zerwane w za­
sadzie przez Prusy, zanim zostanie zerwane 
przez nie faktycznie i zamienione na przy­
mierze przeciw Bzpltej polskiej*.

O tern wszystkiem nie mogły niestety 
wiedzieć polska dyplomaeya i polskie stron ­
nictwo reformy, tembardziej, ie i wysłannik 
króla pruskiego do cesarza Leopolda osła- 
w!ony krętacz Bischoffwerder, nie świadom 
zmian zaszłych w ostatniej chwili, w dal­
szym ciągu bronił nibyto szczerze Ustawy 
majowej i parł do ostrego stareia z Bossyą, 
z którego to stanowiska miał już w, najbliż­
szych dniach, na rozkaz z góry wycofać się 
z kretesem.

Leopold II,, spoglądający jeszcze tak 
niedawno przez ramię na wspomnianego 
pruskiego pośrednika, musiał obecnie zmie­

nić taktykę, a wpłynęły na to dobiegające 
w Paryżu do kresu tragiczne losy jego szwa­
gra i siostry. Czuł on ai nadto dobrze, że 
do wojoy z Francyą przyjść musi, w podo­
bnych zaś okolicznościach należało mieć za­
bezpieczone tyły ze strony Prus, zręcznie 
więc manewrował, by i Prusy wciągnąć w 
możliwą aferę zbrojną i z góry zapobiedz wy­
zyskaniu jego kłopotów francuskich przez

* i 0*stronnictw, Rumunia zapewnia w swojej .
powiedzi, ie pragnie nadał utrzym&c st0 .gjj 
z entaatą, jędnakie nie może wyP6* 
wszystkich jej życzeń.

— W artykule zatytułowanym 
węgierskie niebezpieczeństwo", pisze 
że utworzenie monarchii fia Węgrzech, 
symbolem dąiności rewindykacyjnych Wgg

«— l)t, Allg. Ztg. potwierdza, ie 
cy niemieckiej delegacji w Paryżu, ^ 
mieli za zadanie pertraktować z ente? ,,*1 
do protokołu dodatkowego do raty#*- 
pokoju, wrócili do Barlina wraz z czw1® 
mi delegacji. Gabinet aa jińrzejszem P® 
dzeniu wysłucha sprawozdania o Pr,e oj0. 
rokowań w Paryżu. Francja żąda, aby P 
tokół dodatkowy, w którym zawarte J 
kretne żądania co do niedotrzymania o** , 
o zawieszenie broni, był przez Niemęf 
wnocześaie z ratyfikacją pokoju podpi08̂  
Waruaki, zawarte w tym protokole, są 
Niemców nie do przyjęcia.

*= Reuter donosi o odkryciu spj^J 
ukartowanego przez oficerów zwolen®1 
króla Konstantyna. Celem spisku by»° . 
mordowanie Venizelosa i usunięc e obecow 
rządu. Poezyniono szereg aresztowań.

*= Wolf dowiaduje się 25 b. 
pułkownik Reinhardt został urlopo** u( 
Niedawno Die Zukunft wystąpiła Pr*0®1 
Beinhardtowi z ostrymi atakami.

— Der Morgen donozi z Jloraff8̂  
Ostrawy: Rokowania w sprawie zakopn* 
palń br. Larischa w Karwinie ua bsC 
soreyum amerykańskiego, ą , jak W 0® 
bliskie ukończenia.

=  Dalmatyńskie biuro prasowa Ij®®® 
si, ie D’ Annunzio zagrała zawładniP. 0, 
całuj Dalmacyi. Dzienniki włoskie, ^ 
dzące w Zadarze, podają szczegółów* V  
o sile oddziałów rótnych rodzajów ® 
przeznaczonych do obsadzenia Split®-

Aprowizacya miast*
obrad®*'iła(0) Wczoraj wieczorem ^ 0.

w ratuszu pod przewodnictwem r. } jl8) 
w n i c t i e g o  miejska koiuisya aprowizacji^ 
która na wstępie wysłuchała sprawo*®* ,̂ 
delegacyi, wysłanej swego czasu do . 
wy w celu poczynienia Rządowi przedstaw 
o fatalnym stanie aprowizacji Lwowa-

Według sprawozdania, delegaeyg * 0 
wską napotykały trudności i brak 
zrozumienia intencyi Lwowa ze strony W , 
ników rządowych. Dopiero pod zagro**® pt 
niepożądanych skutfeów, zgodzono si§ ^  
wysyłię 60 wagorfów zboża, z które?V  
transportu do dziś nie nadszedł « * '1

Część delegacyi, złożona * 
komisyi aprowiz&cyjnej p. Chrystow9ki®£.( 
sekr. Stobieckiego wyjechała w Pozna)u L 
gdzie stwierdziła znacznie lepsze sto« 
aprowizacyjne, Cena wszystkich 
wynosi znacznie mniej, aniżeli u ^  
Włocławku znajduje się w t. zw. berlm*

Tsk doszła w Wiedniu, ju i w lipcu 
1791 r., podpisana przez Bischoffwerdera i 
Kaunitm, prredwstępna konweneyt sprzy­
mierzeńcza pruśko-auBtryacka. Ze strony 
Prus należy ją — mimo wszelkie inne po- 
iory — uznać za pierwszy publiczny akt 
międzynarodowy, z istoty swoje!, jeśli nie 
z dosłownego brzmienia, nawskróś przeciwny 
warszawskiej umowie sprzymierzeńczej pru- 
sko-polskisj z marea 1790 r,

W ten sposób ehmury, gromadzące 
się nad Bossyą, groiące jej osamotnieniem 
zupełnem i wojną na kilku frontach, rozwia­
ły się, dzięki sprytowi Worońcowa i kon­
fliktom paryskim; Katarzyna II. i jej dy­
plomaci odetchnęli; niebezpieczeństwo mi­
nęło. Niestety jednak równocześnie zapadało 
wieko nad biedną, skołataną Polską.

Fsntaźliwy i kapryśny Potomkiń, usu­
nięty zręcznie z dworu swej morgaaatycznej 
małżonki, umiera tragicznie w dzikim ste­
pie : przegrał w walce z 25 letnim Zubowem, 
kochankiem podstarzałej ju i Semiranudy 
Północy; po zawarciu pokoju ze Szwecją, 
Turcya musiała zgodzić się na podyktowane 
jej twarde warunki; nadeszła dla Katarzy­
ny IL, długo i cierpliwie wyczekiwana przez 
nią chwila do załatwienia rzeczy polskich. 
Malkontentów warszawskich wezwano do

Petersburga; wywrócenie dzieła sejm0 
postanowiono nieodwłocznie.

Umówiono scenaryusz i obsadę f .Jf, 
feder&eyi generalnej, przygotowano jj 
gnięcie na wiosnę do Bzpltej dwu. g( 
rossyjskich, południowej i północni 
Ukrainy i Litwy. Ułożono brzm ienie 
wiedniej wstępnej dpklai*cyi ur*2 gaf- 
która — wręczona w Warszawie Prse* 0Jo' 
hakowa rządowi i Stanom Bzpltej w 
wie maja — stanowić miała haało d° 
poczęcia akcyi stanowczej.

Kości zostały rzucone.
Kiedy w Berlinie ministrowie 

wprowadzali do austryaekiego Prfy®,flCyi 
podstępną zmianę redakcyjną o „konsy 
polskiej* — poseł pruski w Peters^ 
Goltz, dzięki uczynności sowicie 0P*8<k8ft>v 
„przyjaciela*, przejął najpoufniejszą 
własnoręczną carowej do Zubowa. m 
tu jui Katarzyna o zamierzonem wkr° .j* 
wojsk rossyjskich do Bzpltej; 
ich siłę liczebną, kierunek marszu, ^  
ców. W końcu zaś czyniła arcyw ażny gję 
tek, że „jeśliby Ausfcrya lub Prcay
temu sprzeciwić, 
im, albo odszkodowanie,

tłkim  razie zaprop0
albo d o d * * j.

Pa r " o ^ <Goltz mógł tylko okiem rzucić na <łr0*ojg»ći 
ny bilecik, nie zdąiył go nawet pf r  je- 
ale te znamienne wyrazy wyryły 
go pamięci. Dla Bsrliua była to błys.
rożświecająca zagadkowe ciemności, j 
dotychczas otaczała się imperatorów ■

Cała taktyka dyplomacji Pruslcl.®J«ijł0̂  
rżała teraz do tego, by ową e w e „5s|,jeg(’ 
p o d z i a ł u  uczynić d l a  r z ą d u  rossyj 
polityczną koniecznością, a zarazem 
tawszy cesarza Leopoida w awanturę . j e ­
dnią — odsuuąć go od polskiej 
wicy. Rozpoczęło się więc zręczne P‘



ptMgsJo 600 wsgonów niewytadowanego od
5 miesięcy zboża. Nadto w magasy 
wajdnja się tam 200 wagonów sbota,
W względu «° *■—

^ nit?PS e r ? w ^ 0Jfi°® łów l elf? a,c:vi u tu -
—równik miejskiego ^k ia fiu  apro 

wizacyjnego sekr. Stobiecki, który też prst< 
stawił obecny w dalszym ciągu nr«pomy^ 
stan zapasów w magazynach. Wczoraj , 
Bdto do Lwowa 9 wagonów 
* których 8 wagonów okazało się ń

* smar»nięCTU' .
_____  omawiania kwesty

dni, utrudnień 
eaiono fakt, ie 

Ĵanie jednegt

P n v ^ tłra’ ®dyi uległy 
°at*tnieh ŝ ° so^no^ci 
podnie. transportowych 

na przetransporto- 
wagonu baraków z dworca 

at "Tkl<j e-ns 4w°r*sc główny potrzeba było 
w»gon« <T I ,c*Mn- Podobnie na transport 
aż 5 dai ę»̂ S * dworca do młyna, potrzeba

fâ k j^osłono tei godny napiętnowania
stacyi w Dziedzi- 

dał ód ., cyo?aryn8z k- lejowy Wolff ssźą- 
8trata i y n !e wysłanego urzędnika magi- 
Porta Wô skiego za przyśpieszenie trans- 

* zawio*.^C6R0 5 wgeoaów odzieży i
»ł*Póv H ?a .u,^08*ej ludności po 1000 kor. 
‘ * .w«  od jednego

—■“uuiz gminy me posiadał zadanej & 
l^uspert uległ epóinieniu uchwa\ono

Na wniosek wicepr. Obir**- n. czel 
wystosować memoryał do wszystk. M 
nych władz, Naczelnika ł>ab«t.»a M ar«Sejmu i t.
"Stawy n

— Profesor P rokop  Haksa został 
mianowany ambasadorem czesko-słowackim 
w Warszawie i złożył urząd posła na zgro­
madzenie narodowe.

— R eform a ordynacyi wyborczej 
gm innej. Pod przewodnictwem radnego dr. 
Thulliego odbyło się onegdaj posiedzenie 
komisyi dla reformy ordynacyi wyborczej. 
Przedmiotem obrad był projekt opracowany 
przez radnych pp, dr. Pasdrę i korreferen- 
tów Boi. Lewickiego i Szczyrka. Jest on 
kompromisowy i ułożony na podstawie po­
przednio zapadłych uchwał co do poszcze­
gólnych punktów z uwzględnieniem zgłoszo­
nych na poprzednich posiedzeniach wnio­
sków mniejszości,

Po referacie dr. Pazdry przyjęto kilka 
punktów początkowych z pewnemi zmianami. 
Jak opiewa punkt pierwszy, Rada miejska 
złożona ze 100 członków na okrei 6-letni 
wybrana ma byó na podstawie powszechne­
go, bez różnicy płci, równego, bezpośrednie­
go, tajnego i stosunkowego prawa gło­
sowania,

Przy sposobności omawiania kwestyi 
wykluczenia od biernego prawa wyborczego 
urzędników, przełożonych władz administra­
cyjnych i samorządowych, którym przysłu­
guje bezpośredni nadzór nad administracyą 
gminy, wywiązała się ożywiona dyskusya, 
w czasie której poruszono fakt, że urzędnicy 
ei nie są już obecnie funkcyonaryuszami 
wrogiego rządu austryackiego, wobec czego

prawa wy-*. c el e m s  s o wodowań i a**w*yd a ni & I ? ie Powinno się ich pozbawiać 
surowych karseh na paskarzy i i 

szkodę państwa I
i — Wydawanie dyspozycji na pod­

stawianie

lodnośei.riy dxiah^  na

®losunkA ®4 &̂mattćler po wywodach na temat 
-  użyźnianych wniósł na reakty-

tsryf, maksymalnej.
Byskusyę w tej spiawie 

Posiedzenia.

Rozprawę nad tym punktem odroczono,

odroczono do

Lwów, 27  listopada 1919. 

Kalendarz.
Piątek,  28 listopada,
Rzym. kat.: Kr^scentego.
Gt. kar.: Samsona.
Słowiański: Gościslawa.
Wschód słońca o godri»U 7 miMt 

zachód słońca o godzinie 4 minut 0&,
Temperatura o godzinie 1* w F° u ńsde 4- 6 stopni.

-  Z  Banku Hipotecznego.
*°icsa na posiedzeniu dnia 18 b-m- „  ?• 

do swego grona p. Stanisława Rybie 
kle?o, prezesa Towarzystwa politech 
1 em, dyrektora kolei państwowych, 
ttuąjsce zmarłego J. E. Stanisława hr. »t- unickiego.

wagonów dla potrzeb przem y 
słowyeh. Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
rozporządzeniem z d. 10 listopada 1919 r., 
Nć. 10075—19, S. V W. I„ upoważniło 
Inspektorat Priemysłowy we Lwowie (ul. Ko­
pernika 42 a) do wydawania dyspozycyi na 
podstawianie wagonów dla potrzeb zakładów 
przemysłowych w obrębie kolejowych Dyre- 
bcyj Lwowskiej i Stanisławowskiej, na okręgi 
Inspektoratów Przemysłowych we Lwowie, 
Przemyślu i Stanisławowie.

Naczelnik Inspektoratu Przemysłowego 
we Lwowi*:

N am atil m. p.
— Komitet mazurski plebiscytowy

przesyła nam następująco wyjaśnienie: Wo 
bec powtarzania w prasie notatki o „Mazu­
rach z Warmii* i o „Warmiakach z Mazo­
wsza Pruskiego*, o Komitecie warmińskim, 
organizującym wycieczki Mazurów — Komi­
tet mazurski plebiscytowy czuj* się zobowią­
zanym wyjaśnić, że teren plebiscytowy Prus 
Wschodu ch czyli Książęcych obejmuje Ma­
cury i Warmię. Na terenie Mazurów dzisła 
„Komitet mazurski*, na terenie warmińskim 
„Komitet warmiński*. Mazury objęte plebi­
scytem, a więc teren działalności Komitetu 
mazurskiego obejmują 11.300 kim. kw. i 
450 000 ludności w tem blisko 350.000 Po- 
laków-protestantów.

Warmia podlegająca plebiscytowi obej­
muje około 2500 kim. kw. i 140.000 ludno­
ści katolickiej. Mazowsze Pruskie zatnie-

* snie Austryi, manewr udał się nad wszel­kie spodziewanie, dzięki... śmierci

podejrzliwego kunkt‘ ' ^ ’a ]aa8tępcą. 
właśnie ceBtrz Leopold. U jeg v _ ł .8T)ra- 
totodym Franciszkiem, i nod-

kancelarya wiedeńska, zacbę ^
l"4zana z Berlina, corsz gtoimeis y ie . 
toaiejuzym językiem jęła Pr t®ma*  i ay na- 
Wolueyjnego Paryża; wybuch * °5®akftyiaym
st^pik; sojusznik pruski z • ^Lmnizacyi 
Wyraźniej począł mówić o B̂ demmzacyi 
Polskiej*. Wobec tego, ie  Rossya *P\ • g0. 
dobnie* nosi się z zamiarem przy* ,?ł , 
bie TJkrziny -  ------- “ ' ",muszą* i Prusy dla równo-

o:  „zaokrąglić się w Polsce , A. 7  ,
^miaBt poszukać może „odszkodowań 
»«nem“. * . . .

Młody cesarz z nowymi °ue l.
cąmi dał się złapać na lep, a Prusy at 
Pieczyły sobie w PetersbuTgu realny gt 
dla realnych nabytków polskich.

Nad Warszawą zbierały «« )**■ °4 10
- v.a.e cnmury, z których 

1792 padł grom w postaw K o b e r a  
targowickiej. Cios ten, aszkolw

W*-’-- ' ocse-

dach

°ięikie chmury,
92 r "  ’

_owii
““J. wywarł w Rtpitej wrażenie oszoło- 

tem silniejsze, że ludzie zaufani do- 
. ot rlina o krzyżujących się tam jsrą- 

1 b rygach . Mimo. „ . — to wszystko posta-
t«nkuT s’§ ostatecznego środka ra-
go n  *akołatać do samego króla prusk'e- 

znadiHjną misyę włożono na barki
człowieka, który ze strony . ^  j S z ,
M  twórcą polsko - pruskiego P ?  p oto.
*ta mazszatka litewskiego, Ig1188 ®O.

świadcznJ91(łi^  0Q d° Berlina jasno prse-
chał ifiin\ . °  k®*ftadziejności położenia, je- 
P°winność ’ *** 8pehlid io  ostatka swoją
v  u »^®dy na stronie, na pokojach 
kich, odbywał się ten ostatni, smutny dy

log polsko nraski, na głównej widowni, w 
Rzpltej, katastrofa powszechna dobiegała 
koń?a. Wojska rosyjskie zbliżały się do 
Warszawy. Stanisław August, który rozmyśl­
nie, dla odzyskania swobody ruchów, był 
pozbył się za stolicy marszałka Potockiego, 
już z czerwca 1792 r. błagalnie zwrócił się 
do imperatorowej, ofiarowując jej następ­
stwo tronu polskiego dla wnuka, w. księcia 
Konstantego. W lipcu, eałkiem uśmierzony, 
pociągając za sobą większość rządu polskie­
go, złożył .w jej ręce akces do Targowicy 
losy własne i kraju. Wszystko zapadało się 
w gruzy. Z tych gruzów troskliwie wygar 
niał swoją należność pruski aliant Rzpltej. 
Traktat sojuszniczy prusko - rossyjski został 
podpisany w Petersburgu w sierpniu 1792 r., 
niespołua ^ółtrzecia roku po wamawgkiem 
przymierzu polsko -prnskieaa, W styczniu 
1793 r., niespełna trzy lata po onem przy­
mierzu, podpisany został w Petersburgu tra­
ktat prusko - rossyjski drugiego rozbioru 
Polski*.

Tragedya dobiegła do końca.
Po upływie pięciu ćwierci stuleei spra­

wiedliwości dziejowej stało się *adcśó/Pra- 
sy, wierne swej metodz<e dyplomatycznej do 
ostatniej chwili, bezustannie intrygowały, o- 
szubiwały i podjudzały wszystkich dooko­
ła, wyciągając cudzemi rękoma kasztany 
z ognia dla siebie. Rosły w pychę i dumę, 
zapragnęły w końcu władztwa nad światem 
i runęły, a kraje polskie, przez nie wówczas 
dla utrzymania europejskiej „rówsowagi* 
podstępnie zagarnięte, wracają z radością do 
polskiej macierzy, kochając ją równie gerą- 
co, mimo sto lat przeszło trwającsgo syste­
mu germanisaeyiuego.

Więc i wypróbowane metody pruikiej 
dyplomacyi okazały się zawodne. Dobra to 
i dosadna naucsga dla innych..,.

szlrałe jest oczywiście przez Mazurów, a wy­
rażenie „Mazury z Warmii*, jest niewła­
ściwe.

Wycieczki Mazurów organizowane są 
przez Komitet mazurski.

i r »  -  C*wari kw07 y  irlMBór Kasyna i 
Koła ht. art. (27 b. m.) poświecony omó­
wieniu znaczenia wvpsdków listopadowych 
r. u. rozpocznie chór „Echa“ pod batutą dyr. 
p. Rangi a wykonaniem pieśni patryotycznych 
pocsem słowo wstępne wypowie wiceprezy-’

dr. Leonard Stahl. Znaczenie wvpsd- 
ków listopadowych r. ub. omówi p. Stefan 
Mękarski, a na zakończenie jeszcze chśr 
Echa* odśpiewa szereg pieśni. Karty wstę­

pu wydaje sekrotaryat po 3 K, dla gośei 
wprowadzonych po 8 K. Dochód na ciepłą 
odzież dla żołnierzy,

-  Z lwowskiego Skauta. W sali „So­
koła Macierzy* w niedzielę dnia 80 b, m, 
o godzinie 6 30 wieczorem odbędzie się S o­
k o l i  w i e c z ó r  s k a u t o w y .  Celem jego 
zwrócić uwagę ogółu na początek pracy no­
wej, która się ma od tego właśnie roku roz­
począć w Sokole.

Program wieczora przedstawia się na­
stępująco: Słowo wstępne, dr. M arczyński; 
chóry, śpiew solowy, gra na fortepianie; 
komedya „Spisek* druha Kukli; obrazy z ży­
cia skautowego, ilustrowane deklamacyą, jak 
swego czasu obrazy Grottgera w Kasynie 
miejskiem.

W wykonaniu wezmą udział wyłącznie 
własne siły skautowe.

Wieczór zapowiedziany na niedzielę, to 
pierwszy na większą skalę występ skautek i 
skautów, niewątpliwie też publiczność nie 
poskąpi mu poparcia.

pochód w połowie na Bratnią pomoc 
skautów, która cicho bez rozgłosu, ale może 
więcej dobrego zdzisłtła, niż wiele innych te 
go rodzaju instytueyj

W piątek dnia 5 grudnia urządzają 
ikautki na ten szm cel św . M i k o ł a j a  d l a  
dz ioc i .  Ceny niskie, by dać każdemu dii* 
cku możność zobaczenia św. Mikołaja i dzi­
wów z krainy msrzeń. Bfłoby pożądane, by 
także szkoły zainteresowały się tem przed’ 
stawieniem i o ile możności zgromadziły 
dziatwę w sali Sokoła o gods, 5 wieczorem.

Jak nas doehodzą słuchy ma się utwo- 
rzyś z e s p ó ł  d r a m a t y c z n y  s k a u t o w y ,  
który wykonując rzeczy z życia skautowego 
t, j. dziedziny prawie nam nieznanej zu­
pełnie, niejedną chwilę widzom uprzyjemni 
a zarazem przysporzy grosza na Bratnią po­
moc Skautów i kolonie wakacyjne. Nie wątpi­
my ani na chwilę, że cel tak piękny zyska 
u publiczności uznanie, a przedstawienia po- 
eiągną szersze warstwy społeezaństwa i szcze­
rze je zainteresują,

— Ofiara niewyjaśnionego dotąd stra­
sznego wypadku — o którym donosiliśmy 
swego czasu — mianowicie postrzelenia błę­
dną kulą przy ul. Sykstuskiej, ś. p. Helena 
Huworkowa, zmarła wczoraj. Wszelkie za­
biegi o utrzymanie jej przy życiu okszały 
się bezowocnymi. Powazechae współczucie 
budzi w szzrokich kołash tragiczny zgon tej 
młodej kobiety, do której uśmieehalo się 
życie, a którą ślepy przypadek w kwiecie 
dni usunął z grona żywych. Cześć jej pa­
mięci l r

. t  fcn a ril. We Lwowie: Filipina Hei- 
ler lat 72, wdowa po urzędniku pocztowym. 
Konstanty Futera lat 47, inspektor polieyi 
lwowskiej. Helena Howorkowa l*t 30, nau­
czycielka szkoły lud. im. Elżbiety, żona urz. 
Banku krajowego. Hermina Rudkowska lat 
70. wdowa po zarządcy magaz, tytoniowego 
we Lwowie.

, “7 Tyfus plamisty i powrotny w gmi­
nach okolicznych. Powiat Lwów: Winniki 
Zunarstynów, Podliski małe, Zboiska, Sokol­
niki, Skniłówek, Skuiłów, Czarnuszowice, 
Grzybowice. Powiat Gródek Jagielloński: 
Bar, Czerlanr, Małkowice, Stawki, Wiszen- 
ka Powiat Ziłkiew: Berowo, Glińsko, Hu- 
eisko. Lubela, Mosty wielkie. Powiat Ka- 
mioaka Struuiiłowa: Huta połoaiecka, Lisko, 
Ubiaie, Zeiechów wielki. Fizykat przestrze­
ga prsete publiczność przed stykaniem się 
z ludnością gmin zakażonych. Mieszkańców 
z miejscowości objętych wykazem nie należy 
wpuzzczać do mieszkań, kuchni, z obawy 
przed robactwem (wszy w ubraniach).

. T . ? ożarv Kucharz zajęty w kuchni 
oficerskiej oddziału lotniczego na Jazow­
skiem onegdaj rano przy palącej się świeey 
nalewał benzynę ze zbiermka auta tak nie 
ostrożnie, że benzyna zajęła się i wskutek 
tego powstał groźny pożar. Spalił się budy 
nek, 2 automobile i 17 koni. Straż pożarna 
ogień ugasiła.

“  Konfiskata eukru na ulicy. Przy 
ulicy Gródeckiej patrolujący plutonowy Pa-

k,**kwe,*y#8°wał u kupca Teperberga 
(Beżu i cza 9) pełny plecak białego cukru 
Badany na inspekcyi, oświadczył knpiee, iż 
kupił 25 kg. tego cukrn po 17 koron do 
fabrykacyi cukierków (!) od jakiegoś urze 
dnika zamieszkałego w domkach kolejowych.

W drodze na policyę T«perberg chciał 
kwotą 46 kor. przekupić plutonowego, eo 
pogorazyło sprawę bo nie tylko cukier lecz 
i 46 kor. zabrano do depozytów policyjnych 

Teperberg oskarżony rędzia nietylko o 
paskarstwo lecz także, o chęć przekupienia 
żołnierza policymego w służbie.

— Zam iast zaręczyn sromotne ze­
rwanie. Nie znający debrze Lwowa p. Marcin 
F. zapoznał się z pewną panienką przy ul. 
Źródlanej. Miał zamiar z nią się zaręczyć, 
więc nie żałował na prezenta i to bardzo ko­
sztowne. W trakcie jednak bywania w domu 
panny zginęło mu 10.000 kor., które przy 
przeprowadzonej policyjnej rewizji znalezio­
no u siostry niedoszłej narzeczonej. Wobec 
takiego obrotu sprawy nastąpiło zerwanie 
serdecznych węzłów i odbiór podarunków.

— P a n i Petlnrow a. Wczoraj wieczo­
rem wyjechała salonką z Krakowa, w towa­
rzystwie oficerów polskich żona atam&na 
Petfury. która jak wiadomo jest cierpiącą, 
wraz z 7-letnią córką Lariszą oraz świtą, zło­
żoną z kilku osób, do Warszawy.

— Samobójstwo bandyty. Wczoraj 
przeprowadzono w Krakowie obławę poli- 
cyino-wojskową, prsyczem aresztowano prze­
szło 300 osób. Wśród aresztowanych znaj­
dowało się więcej niż połowa popisowych, 
uchylających się od służby wojskowej. Jeden

aresztowanych, przy którym znaleziono 
plecak wypełniony chustkami wiejskiemi, 
kapami na łóżka, wśród których był także 
szal turecki, doprowadzony do urzędu poli­
cyjnego dobył nagle rewolweru i zastrzelił 
się. Jak się okazało, był Ho poszukiwany za 
rabunek bandyta,

— Z t jc la  prow lneyl. Piszą nam z 
Kurowic: Odbyło się tu w szkole polskiej, 
po sokonaniu najróżnorodniejszych trudności, 
za staraniem nauczycielki p. St f*nii Soup- 
psrówny uroczyste rozpoczęcie roku szkolne­
go. Po sabożeństwie. odprawionem przez 
rz. kat. wikarego z sąsiedniej wsi Wyiniany 
ks. Sobolewskiego, udała się dziatwa szkolna 
w towarzystwie swych rodziców, przewodni- 
eząe»go R*dy szkolnej miejscowej, naczelni­
ka gminy i miejscowej inteiigeneyi do bu­
dynku szkolnego, gdzie w sali pięknid przy­
ozdobionej chorągwiami o barwach polskich, 
choiną i portretami Piłsudskiego i Pade­
rewskiego, odbył się uroczysty poranek.

Rozpoczęła go patrrotTczna przemowa 
wspomnianej nauczycielki, puczem nastąpiły 
deklamacje i śpiew patrjotyczn*j i religij­
nej treści dziatwy szkolnej, a wkeńeu prze­
mowa ks. Sobolewskii-go, który wezwał ro­
dziców, by używano języka polskiego we 
wszystkich domach polskich, nie dopuszcza­
jąc ziuszczenia dusz i serc polskich przez 
miejscowych ruskich agitatorów.

Po odśpiewaniu „Roty* i „Boże coś 
Polskę*, rozeszła się dziatwa i zaproszeni 
goście do domów z podniosłym duchem 
i wdzięczni inieyatorom pięknej uroczystości.

Życzyć p. Soupperównej trzeba wy­
trwania na posterunku, co przy pemocy 
mającego siedzibę w Kurowicach zarządu 
dóbr znanego z ofiarności na cele publiczne 
i patryotyesne ordynata Alfreda hr. Po­
tockiego przynieść winno błogie wyniki dla 
rozwoju szkoły, oświaty i uszlachetnienia* lu- 
daośei miejscowej, zdemoralizowanej wypad­
kami wojennymi, zwłaszcza zaś ostatnią in ­
wazją ukraińską,

— Słabą poeieehę mamy w własnej 
niedoli, dowiadujae się, żezbr*ku węgla w 
Stanach Zjednoczonych rozważany jest pro­
jekt zmniejszenia osobowego ruchu kolejo­
wego o 40 prc.

— Z powodu ważnych przeszkód a
w szczególności nieobecności kilku zapro­
szonych osób, odwołuje się dzisiejsze zebra­
nie w sprawie budowy gnLaehu Towarzy­
stwa Sztuk Pięknyeh.

Z d a n ie  to odbędzie się w tym sa­
mym lokalu w niedzielę, dnia 80 listopada 
b. r., o,godzinie 10 przedpołudniem.

— Związek parafii św. Elżbiety u- 
rsądza dnia 29 b. m. w sali Sokoła H, o 
godzinie 7 wieczorem obchód listopadowy 
(»brazy „Grottgera* pod art. kierownictwem 
prof. Batorskiego), na który zaprasza P. T. 
publiczność, członków wszystkich Związków 
parafii oraz srłodzież szkolna.

Bilety wcześniej do nabycia w sklepie 
„Mrówka* uL Gródecka 1, 60, a w dzień 
przedstawienia przy kasie.

— Tygodnik dostaw. Fachowe czaso­
pismo, poświęcone polskiemu dostawuictwu 
i odbudowie, istniejące od r. 1908. rozpo­
cznie 1 stycznia 1920 po przerwie, spowo­
dowanej wojną, na nowo wychodzić, w na­
kładzie wielotysięcznym.

Pierwsze 4 numery okazowe będą roz­
syłane bezpłatnie wszystkim Władzom, fa­
brykom, przemysłowcom, właścicielom dóbr 
etc. w całej Pulsee.



Prenumerata roc*na: 150 kor,, wzglę­
dnie 150 marek, półrocznie 80 kor. względ- 
nie 80 marek,

Inseraty do pierwszych czterech oka­
zowych numerów przyjmuje się do 20 gru­
dnia b. r. Dawniejsze numery okazowe prze­
syła się za nadesłaniem znaczka pocztowego 
na 1 kor, wsgl. 1 markę.

Czasopismo Tygodmk dostaw, Lwów- 
Warszawa-Poznań-Kraków. Główna Admini- 
straeya i Bedakcya Lwów, ul. Potockiego
1. 26. _________

— W ieczór Sw. A ndrzeja z kotylio­
nem urządza „Kółko zabawowe Drukarzy 
lwowskich" w sobotę dnia 29 listopada b. r. 
w lokalu własnym przy ul, Piekarskiej 18. 
Początek o goda. 9 wieczarem, Muzyka sa­
lonowa. Wstęp za zaproszeniami, które otrzy­
mać można codziennie w biurze Stowarzy­
szeń drukarzy od godz, 7—9 wieczorem.

A m bitny .
(tci) Kiedyś tu siedzimy w kilku przy 

kawie, takiej wojennej kawie, nie przypomi­
nającej w niezem napoju, o®gi podawanego 
pod tą nazwą.

Nagle p. Hilary, obłoiony, jak za do­
brych dawnych czasów stosem pism, które 
mu zniósł usłaiuy piccolo, zdejmując okulary 
z nosa, powiada:

— Dobra nasza! Anch io son pittore! 
I  moje nazwisko nie pójdzie w zapomnienie. 
A miłe to — podobno słowa Platona — 
znanym być w Ojczyźnie.

Bobimy t. z. wielkie oezy.
— Co się stało?
— Nic się nie stało, odpowiada, tylko 

eoraz większy rozgłos zyskuje moje nazwisko, 
coraz częściej wspominają je pisma wszyst­
kich odcieni przy każdej sposobności.

Sami popatrzcie: kto wymieniony w 
rzędzie uczestników obchodu obrony Lwowa? 
Kto wśród towarzyszących zwłokom ś. p. 
Grayesa na miejsce wiecznego spoczynku? 
Kto jak* mówca na oaegdajszym wiecu?

— Go znowu? Przemawiałeś? I  odkąd 
zebrało ci się na podobne występy?

— Nie przemawiałem, replikuje, nie 
mniaj jednak uwieczniono mnie w sprawo­
zdaniu.

Zaczynamy wertować w pismach, Ni­
gdzie śladu nazwiska Hilarego.

A on wskazuje paleem.
— A co? pyta tryumfalnie?

—„... i w. i “
— To znaczy „i wielu innych*. A cóż 

sobie myślicie, smyki, czy w tych szerokich 
ramach niema i dla mnie miejsca?

i i  i

R epertuar T eatru  Miejskiego,
We czwartek 27 listopada o godz. 7 

wieczorem- Wieczór ku uczczeniu rocznie 
zgonu Adama Mickiewicza i Stanisława Wy­
spiańskiego. Słowo wstępne prof. dr. Bro­
nisław Gubrynowicz „Królowa Korony Pol­
skiej" i Legion" scena czwarta.

W piątek 28 listopada o godz. 7 wie­
czorem „Aida", opera w 4 aktach J. Vtr 
di’ego z pp. J. Korolewicz-Wsydową, H. 
Greeu, Kasprowiczową, Okońskim i po raz 
pierwszy z pp. Wolińskim, Homerem i Wi- 
klińskim.

W sobotę 29 listopada o godz. 3*50 
popołudniu „Śluby panieńskie" komedya w 5 
aktach Aleks, hr. Fredry.

Sztuka ua prow ineyi. Z Sambora do­
noszą nam: Pianista prof. Włodzimierz We- 
b*r, działający chlubnie w nassem mieście 
jako pedagog, wysoce dla swojej artystycznej 
kwalifikacji ceniony, wystąpił w dniu 8 b. 
m. z własnym koncertem, w którym wziął 
uiział wiolonczelista hr, Andrzej Komo­
rowski.

Doskonale zestawiony program po­
zwolił nam poznać wiele znakomitych 
stron wirtuoza, Prof. Weber operuje rozległą 
tschgiką i głęboką intuicyą. Interpretacya 
jsgo szlachetna i oryginalna. W wykonaniu 
12 etudów Sehumanna, uwypukliły się mister­
nie kontrasty waryacyi zasadniczego tematu.

Bohaterskim polonezem As dur Chopi­
na doskonale technicznie opanowanym, a 
wykonanym ze xmumieniem, które świadczy 
• rzetelnych stadyach nad dziełami wielkie­
go kompozytora, wprowadził koncertant 
wspaniały nastrój słuchaczy, podbijając ich 
następnie w zupełności czysto lirycznym 
etudem. E-dur, wymagającym wczucia się w 
prześliczny temat pierwszy i opanowania 
gamy saitowei w części środkowej Efekto­
wne Scherzo Cis mol Chopina porwało wprost 
słuchaczy,

Na zakończenie programu wystąpił wir­
tuoz z kompozycyami Liszta, a mianowicie 
na wskróś poetyczną sonatą nr, 123 i te 
chnicznie trudną 10 rapsodyą odegraną cza­
rująco i w oryginalnej interpretacyi.

Biorący udział w koncercie, znany jui 
w naszym grodzie z poprzednich występów 
na cele narodowe i cieszący się saszerą 
sympatyą naszej muzykalnej publiczności 
wiolonczelista p. Andrzej hr. Komorowski 
przyczynił się rzetelnie do uświetnienia kon­
certu. Liryezne andante z rzadko słyszane­
go koncertu D-mol Goltermanna wykonał hr. 
Komorowski doskonale zwłaszeza pod wzglę­
dem subtelnego frazownia i wczucia się w 
myśl kompozytora. Wolno tempo koncertu 
Goltermanna dziwnie pięknie kontrastowała 
z romansem bez słów, oryginalnego utworu 
rossyjskiago kompozytora Dawidowa. Niepo­
dobna nie spostrzad* wysokiej kultury mu­
zycznej i pięknej barwy tonu w grze arty­
sty, a oczekiwać jeszcze należy pogłębienia 
techniki.

Efektowną i trudną sonatę D-dur Mea- 
delsona wykonano przy zastosowaniu wła­
ściwych efektów dynamicznych, miejseami 
jedynie zauważyć się dawtła pewna dyspro- 
poreya siły obu instrumentów.

Publiczność przyjęła koncertantów bar­
dzo serdecznie i nie szczędziła im oklasków.

A, E ,

Echa uroczystości lwowskich.
Prezydyum m, Lwowa otrzymało, mię­

dzy innami, następujące dapesze:
„W dniach 22 i 23 listopada, w któ­

rych Lwów przeżywając radosne i wzniosłe 
chwile z roku ubiegłego, święcąc w wspo­
mnieniach tryumf zwycięstwa nad podstęp­
nym wrogiem do odwiecznej swej sławy wa­
rowni kresowej dodając jeden z najwspanial­
szych wawrzynów — przesyłam najserde­
czniejsze powinszowanie i hołd dla całego 
grodu na ręce Komitatu, by Lwów sławny 
ton gród był zawsze illuminatem dla wszy­
stkich warstw Bzecsypespolitej pod wzglę­
dem waleczności, obowiązkowości i ofiarności 
aa rzecz naszej wspaniałej Ojczyzny, lwa- 
szhietoice, geaerał-por. i dowódca frontu ga­
licyjskiego".

Generał H a lle r: „W rocznicę boha­
terskiego oswobodzenia miasta Lwowa ślę 
wam najserdeczniejsze życzenia, by ten pol­
ski gród, tak obficie zroszony krwią najlep­
szych synów Polski i bohaterskiej młodzie­
ży, zawsze w Polsce jaśniał najlepszym przy­
kładem, rozwijając się jako strażnica kultury 
polskiej".

S ikorsk i, dowódca 9-tej dywizji pie­
choty : „Nie mogąc na czas przybyć na uro­
czystość uwolnienia Lwowa, przesyłam WP. 
Prezydentowi szczere podziękowanie za za­
proszenie i życzenia, by święto na chlubę 
Lwowa i godne przyjęcie Naczelnika Rzeczy­
pospolitej wypadło jaknajświetniej. Biegnąc 
myślami ku wojnie lwowskiej wspomiaam 
dzień 20 października 1918 r,, gdy wspólnie 
z JWPauem i z Reprezentacją obywatelstwa 
na ratuszu lwowskim radziliśmy o środkach 
obrony ukochanego grodu przed grożącym 
mu zamachem. To, o czem mówiliśmy wów 
czas, rychło miało przekuć się w czyn, sko­
pać w krwi i rozsławić bohaterstwem po 
całej polskiej ziemi. W patryotycznym, peł­
nym wiary i zapału Lwowie rodziła się wów­
czas waleząca Polska pierwej niż w innych 
grodaeh i ziemiach. Taka była powinność 
kresowych rycerzy przed wiekami jak i te­
raz, by piersią zasłaniać Bzeozpospolitą przed 
pierwszą nawałą od wachodu. Chlubna obro­
na Lwowa mocniej jeszcze niż przedtem zwią­
zała jego losy z losami i uczuciami Polski 
c»ł»j. Gród nasz stał się wówczas bijącem 
żywą krwią sercem Polski i oby niem na 
wieki pozostał. Serce to biło zarówno w ty­
godniach listopadowych jak i później, gdy 
przyszło żyć i walczyć w huraganie ognia 
bez wody i światła, gdy każdy z mieszkań­
ców cząstkę swego bohaterstwa w ukocha­
nym grodzie składał. Seree to biło, gdy bro­
nił się Gródek, przedmurze Lwowa, i gdy 
później nowym nawrotem stanęła fala nnka 
na Gołogórach w mocnem przeświadczeniu, 
że zgubna walka nietylko nie zachwiała we 
wnętrzną siłę Lwowa, lecz wzmogła ją i 
uszlachetniła.

Się na ręce J WPana Prezydenta żoł­
nierskie wyrazy hołdu i uznania dla dzieci 
i kobiet lwowskieh, dla wszystkieh tyeh, 
którzy w obronie świętego grodu złożyli swe 
życie i którzy zań walczyli. Się je w imie­
niu swojem i wszystkieh podległych mi ofi­
cerów i żołnierzy, z których znaczna część 
walczyła w lwowskiej i czerwieńskiej wojnie, 
8 dziś z kolei na poleskich rubieżach broni 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej".

Tokarzew skl, generał, Kraków. „Z po­
wodu choroby nie mogę uczestniczyć we wspól- 
nem święcie. Proszę przyjąć zapewnienie, że 
dus^ą jestem obecny z tymi, którym dano

święcić różnicę zwycięstw#, odniesionego - braterskie pozdrowienie Bidzie zwy®' 
przez bohaterskie dzieci Lwiego grodu i pier- i w walce z barbarzyństwem miast*, _ x 
wsze zastępy odrodzonego wojska Państwa —5—” n r,rAW*
Polskiego".

Generał A leksandrow icz: „Cześć i 
chwsła dla bohaterskiego Lwowa".

E essler, podpułkownik, Brzeżany:„Prze- 
sył&m na ręce Komitetu moje najserdeczniej­
sze powinszowanie w dniń tak wzniosłego 
obchodu w dziejach kresów wsehodnieh, Skła­
dam mój hołd dla całego grodu lwowskiego"•

Skrzyński, pułkownik i dowódca dy­
wizji strzelców pomorskich, były kierownik 
ochotniczych oddziałów odsieczy Lwowa, Po­
znań: „W rocznicę bohaterskiego wyzwole­
nia prastarej polskiej placówki Lwiego gro­
du przez szczytne ofiary i poświęcenia się 
jego mieszkańców proszę przyjąć moje ser­
deczne pozdrowienie i wyrazy szczerego hoł­
du tym, co życie swe młode bez namysłu 
w najcięższych chwilach oddali za Ojczyznę",

M inister lan iszew ski, Warszawa: 
„W pierwszą rocznicę oswobodzenia Lwowa 
spieszę przesłać bohaterskiemu miasta jak- 
najgorętsze życzenia szybkiej odbudowy i dal­
szego pomyślnego rozkwitu".

M inister Linde, W arszawa. „Całą 
dussą jestem z Wami, cieszę się radością 
wielkiego dnia i z dumą kresowca wołam: 
Cześć bohaterom polskiego Lwowa. Z powo­
du ważnych a pilnych spraw urzędowych nie 
mogę niestety wziąć osobistego udziału w 
uroczystości waszej",

M inister Łnkasiew icz, W arszawa. 
„Życzę z sarca, by bohaterski Lwów, uko­
chane moje miasto rodzinne, uzyskał *aaj- 
rychlej możność pełnego rozwoju w trwa­
łym związku i  Rzeczypospolitą".

Prezes Głównego U rzędu ziem skie­
go Stefczyk, W arszawa. „Sercem i myślą 
łącząc się z uczestnikami obchodu, wyrażam 
pewność, że bohsterski wysiłek Lwowa za­
bezpiecza mu obok wdzięczności narodu nie­
rozerwalną z odrodzonem Państwem spójnię 
całego kraju, którego umiał być i pozosta­
nie wspaniałą stolicą. Cześć!!*

H ektor i  senat akadem ieki P o lite ­
chniki w arszaw skiej. „Nie mogąc osobiście 
uczestniczyć w uroczystym obchodzie pierw­
szej rocznicy oswobodsenia Lwowa sercem 
radosnem łączymy się z Wami w tak po­
dniosłej godzinie. Pełni żalu stajemy duchem 
u grobu pomordowanych lwowskich dzieei- 
bchaterów i hołd najwyższy im składamy a 
ocalonym z puiogi pacholętom waszym po­
wiedzcie, że Ojczyzna nigdy nie zapomni tych 
ukochanych wskrsesicielii wiernych starego 
Lwa tradycyi".

H ektor Siedleeki, W ilno. „Nie mo­
gąc z powodu spóźnionej pory wysłać przed­
stawiciela Uniwersytet wileński priaęyłs bo­
haterskiemu grodowi w pierwszą róezsieę 
jego oswobodzenia gorące życzenia jak naj­
większego rozwoju i rozkwitu na kresach, 
którym Lwów był jest i będzie ośrodkiem 
myśli i kultury".

H ektor Ksiądz Radziszewski, L ub lin .
„Senat Uniwersytetu lubelskiego łączy się 
w duchu z bohaterskim Lwowem w dniu 
uroczystego obchodu pierwszej rocznicy o- 
swobodzenia miasta, które zawsze było i na 
zawsze pozostanie ostoją naszej kultury i 
twierdią polskiej państwowości".

Frezydynm  m ias ts  Krakowa. „W i-
snieuiu miasta Krakowa przesyłamy naj­
szczersze wyrazy radości w pierwszą roczni­
cę oswobodzenia Lwowa. Łączymy się w 
hołdzie dla bohaterskich obrońców tak dro­
giego każdemu sercu Polaka miastu. Imiona 
dzielnych bohaterów i bohaterek ze czcią 
powtarzać będą przyszłe pokolenia. Nad 
wyraz tragiczne położenie Krakowa n5e po­
zwala nam wziąć osobiście udziału w histo­
rycznym obchodzie".

B urm istrz  T ertil, Tarnów.' „Hołd 
bohaterom obrońcom polskości Lwowa w ro­
cznicę wielkiej ofiary składa tarnowska Ba­
da miejska".

K om isarz rządowy d r . Kołaczkowski, 
Złoczów. „Miasto Złoczów bierze sercem 
szczery udział w uroczystym obchodzie 
pierwszej rocznicy oswobodzenia zawsze 
polskiego Lwowa i składa hołd bohaterom".

Danielec starosta , Zawadowski, bnr- 
m istrz , Sniatyn. „Uczestnicy uroczystego 
obehodu roezniey oswobodsenia Lwowa je ­
dnocząc się z uroczystym ślubowaniem wy­
trwania przy sztandarze narodowym a prze- 
jęei głęboką wdzięcznością za bohaterską 
obronę Małopolski, składają na ręce p. Pre­
zydenta wyrazy hołdu, czci i przywiązania 
dla drogich nam bohaterów i obrońców Lwo­
wa i kresów".

Prezes Bady m iejskiej Feliks F ili­
powicz, P rezyden t m . Szym ański Boi.
„Zebrana na pierwszem posiedzeniu w dniu 
19 listopada 1919. Bada miejska wojewódz­
kiego missta B ałegostoku, ehyląc czoło przed 
bebaterską strażnicą polskości, z niesłycha- 
uem poświęceniem broniącą całości i niety­
kalności ziem odwiecznie polskich, przesyła

wiary, że w dalszej walc* o praw#
^  ------   zwartym. ■szłość ssszą w jednym 

będziemy stali razem twardzi i m
nrttoft.

Związek patryotycznf Polek)
„W rocznicę bohaterskich dni Lwowa ® e 
com jego przesyłamy życzenia pr®1" 
przyszłości w połączenia ze wszy8 
dzielnicami Polski".

K om itet obchodowy w AD®*. I0 
„W dniu uroczystego obehodu ra ^u 
cznicy oswobodsenia umiłowanego f* 
sit-go z pod inwazji ukraińskiej, 
wraz s csłą Polską duchem i sercen ,0 
mi. Życzymy waszemu grodowi 8W® f(,, 
rozwoju i jasnej przyszłości a zaraz0® 
simy 'mieniem braci PolaPów tut. P® ^  
o dalszą skuteczną obronę naszych ** ^  
by wróg nie waż-ł się dzielić ojezysW-j, 
mi, którą Bóg i historya złączyły * ^  
rzą Ba w;eki“. j

miejska <fr. M leczko*-1Bada
przewodniczący, Poznań. „Na u.roe*L ĵii 
przybyć nie możemy, łączymy się 1 . 0ju- 
w uczuciu radości z powodu rocznicy ® 
terskiego oswobodzenia Lwowa, Oby 01 0j. 
wasze na zawsze było strażnicą kultury F 
skiej na Wschodzie".

Dawniejszy k o m ite t V°m °el ort 6 
Lwowa, dziś kresom  wschodnim 
nlow ski. „Cześć bohaterskiemu mias*a> 
rt  w pamiętnych dniach potęgą m§8t*. ^  
świeciło Polsce i w nas żyjących W ® 
li obudziło hart do ezynów".

PO M N IK
dla obrońców L w o ^

Od prof. Politechniki dr. M. T. S. ,, 
rs otrzymaliśmy banknot 250 rublowy, 'V:0 
dumski z listem, który pozwalamy i-u 8 
ogłosić List opiewa: . ^

Sądzę, że pomysł pomnika dla o® 
ców Lwowa, rzucony świeżo w piękny® ,flc 
letonie p. dr. Panenkowej, znajdzie doB® ^  
oddźwięk we wszystkich duszach 
piękno i czczących te wszelkie cnoty, y  
są zaprzeczeniem brutalnego egoizmu,

Z MUZYKI.

noszonego na olbrzymiem pobojowisk® l 
towej wojny, Sam bowiem, choć ®r8*v tu 
rmny przez tę katastrofę dziejową P0^ . ^  
idym względem, lecz niezachwiany w *w 
kulcie prawdziwego piękna i z niem * fl-( 
zanych cnót, postanowiłem przyczynić ®fx- 
budowy pomnika obrońców Lwowa kw ^  
stojącą może w pewnej dyspropor^11 , 
skromnych poborów profesora wyis*0J nt | 9d 
ul, gdyż pomyślałem, że gdyby ts n  pr*y8jV) 
zachęcił bodaj’ niewielki proeent tragf.-j; 
rębaczy, woźniców i innych przedstaw i 
klas obecnie materyalnie uprzywilejowaB? ^
to bardzo rycbło zebrały by się miliony* 
komentarz nie jest tylko wylaniem *® 
członka zdeklasowanej przez przewroty 
jenne kaety uczonych, lecz ma upr*e ^  
zarzuty osób skłonnych do wyrokowani’ . 
sprawa pomnika nie jest najpilniojsza * * ■ 
lu p:ekących potrzeb odbudowując®) . 
Polski, że zatem należy ją odłożyć d®. A 
szycn czasów. Jako uczestnik wojny oó . 
mego Jej wybuchu i później naoczny j, 
dek przewrotów politycznych i spełecw  u
w Bossyi, nie widzę w obecnych stosunk® 
aby te „lepsze czasy" rychło nastały- ® fl. 
się szybko, ale buduje powoli, to teł 1®P. 
czasy będą oglądać dopiero przyszłe P° -e 
lenia, Współcześni najlepiej zrobią, jf . j y  
czekająe, zajmą się jak najenergiczniej * 0 
twieniam wszelkich potrzeb chwili. S - 
uważam, że nie należy zwlekać takie i * V  
dową pomnika dla dzieci Lwiego grodu, 8 ,fl 
re dokonały w oczach naszych żywego 
jego obrony i dla ianyeh obrońców, & 
pospieszywszy na pomoc tej garstce ze ws®y ^ 
kicn zakątków Polski, przelali swą kr®* 
ofierze na ołtarzu wolnej zjednocz® 
Ojczyzny. -

Proszę przyjąć wyrazy prawd®wt® 
szacunku i poważania.

Jłf. T. Euber.

W Kasynie i Kole literaeko-srtystf u 
odbywają się w odstępach dwutygodniowy^ 
wieczory muzyczne (czwartki), które “ Af, 
staraniom kierewnika tych produkcyj, P -g, 
St. Głowackiego, zapawniają słushaczom f 
cej niż przeciętne zadowolenie. P°n Ijąą 
uznaniem podnieść należy bezpretensyoB  ̂
formę tych popisów, zważywszy, że krm -u 
doborowy program — w prz*ciwstain 
do długich i częstokroć nużących 
tów — odpowiada tem bardziej wym#głIU 
naszej publiczności.



K
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7 v ° ? awe îni. ostatni^ °len. n u . * *>, m,) byli: pianistka p. He-
czm.. Wa 1 p. Władysław Ka-

rych w iB^erpretacyi stworów sta-
'  i *  *  „ T u m  v«-

*asadnip* i ,3Wydatniła p. O t ta w ^ s
skajitelna i -y 8W0j : technik§ “ ifli 
chamir+Jr , wierne zastosowanie stylu do 
mu (. “ dzieła. W drugiej eseiści progra-
iakoln™ d^nistycsną „Toccatą" Debussy’ego 
kowiein?1̂ 0^-6̂  t rudno mi pogodzić się csł- 
HŁ wypadł rzadko grywany
^ 8-moll tłz  ^°n®ert°wyeh Chopina polonez 
ro ’ kt?r0g° intorpretacya wykazała spo- 

yi? * i pogłębienia.
P. Kłii.  Û eym dla słuchaczów był występ ¥'■a-acsniBra -UJ______ 'donoiś r8’ ^Picwaka obdarzonego ładnym  
.y to n o ^ a u  0 symPaiycznej barwie bas ba- 
we l w ’ pkarzymy się na brak śpiewaków 
Hieeznn/W.10 1 niejednokrotnie musimy z ko- 
obsadn 1 £°dł^  s*§ na nieco szwankującą 
Ha w ft- T ™  ^ ak n ‘ ?• Part?a Montero- 
r8tkowe y P°wier*ona artyście ope 
s ia d a m i*  ’ * tymczasem sił wokalnych po­
stania n aj ^ aĉ °> chodzi tylko o wykorsty- 

Każdej nadającej s;ę sposobności 
ra gł ',;rS0ai$c do oceny występu p, Kaczma- 
^zdolniłf dość pokaźny sukces tego
8łaWv*n ^ e w a k a . Do momentów może
8wych » n "®żała arya Mozarta z powodu 
tomiaoł n ł  0 n *‘zkich pozycyj, świetnie na- 
m Z  L Wypadła ar? a * Verdi’ego opery „Si- 
®iem » ^ Cc^ e^ra “> a z niemniejszem «uzna-
pretaey/ u M® wypada o udatnych inter-
Protfrżm P‘ Kacsmsra z ostatniej ezęśei 
^orrsł^ ’ 0 Berenadzie Don Juana i o hu 
0 P s h l e ? ®  utworzeMussorgski’ego („Pieśń 
Werwa J, ^  °dćpiewany z odpowiednią
e**«rtko^2.8li.w I amy P°ważaeg° Programu
®®aicei»i -®° ^ r d 20 pożądane zawsze uro- 
sków, 1 sporo gromkich okla-

sowni w Stryju (eksp, w Smboyze) przy 
równoezesnem przeniesieniu se względów 
służbowych do urzędu ruchu w Samborce,

B. SŁUŻBA SANITARNA.
Do VII klasy służbowej posunięci:

Dr. Sołtjgik Staaiilaw, starssy lekarz kole­
jowy 1, ki. w Brodach; dr. Hoffaer Oskar, 
starszy lekarz kol. I. ki. w Drohobyciu, dr, 
Hslb&zany Dyonizy, starszy lekarz kol. I  ki, 
w Stryju; dr. Szesurko^ski Stanisław, star­
szy iekarz kol. I, ki. we Lwowie; dr. Pu- 
sdrowski Jan, starszy lekarz kol, I  kl. w 
Zagórzu; dr. Htickel Julian, starszy lekarz 
kol. we Lwowie,

Do VIII klasy służbowej pcsunięei: 
Dr. Skórski Maryan, starszy lekarz kol. II. 
kl. w Zborowie, z ważnością od 1 stycznia 
1919; dr. Fleszar Jan, starszy lekarz kol,
II. kl. w Łańcucie; dr. Bendel Samuel, st, 
lekarz kol. II. kl. w Zloezowie, z ważnością 
od 1 stycznia 1919; dr. Zadurowicz Emil, 
st. lekarz kol. II. kl. w Samborze; dr. Le­
nartowicz Roman, st. lekarz kol. II, kl. w 
Ustrzykach; dr. Feldman Marek, St. lekars 
kol. w urzędzie ruchu w Jarosławiu; dr. Pa­
wlikowski. Bronisław, st. lekarz kol. w urzę­
dzie nrchu we Lwowte-Podzsmczu; dr. Soł­
tysik Mieczysław, st. lekarz kol. w Stryju; 
dr. Notz Juliusz, st. lekarz koi. we Lwowie.

WHOCMa!

MPODARSTffO I HANDEL

I r .  Neuhauser.

Posunięcia
klas służbowych 

.uników lwowskiej dyrekcyi
Ro kolei.

z dnia 30 września 1919 
$elaznvri Iarz%dziło Ministerstwo kolei 
dnikńw j  U stępujące posunięcia urzę- 

do wyższych klas służbowyefe, 
z w»żnośei% od 1 lipca 1919.

A. URZĘDNICY.

w 8tat^j,?T?*a8*e słażl)ow«i mianowani 
Ur*edzin i. **•’ ^ raus Romuald, aspirant, w 
ciów w. Pcsadsje cbyrowskie;; Ja-
Przewor«fc«.’ aspirant, w urzędzie rucha w 
«r*ęd* o ’ , H^ftfelder Jas, aspirant w 
Ul, Stnn.rU* j  u w J*™ lawiu ; w statusie 
^ażnośrfl „j i ’. Pisarz- w wydziale I. z
u b a ł > s t a L o i i i ! ! 0 r P n i a  S Łk r ^ e k  M i “
ehał ° d .l  sierpnia 1919; Skrabek Mi- 
^ S a ian ach ^ 18̂ 5’ ^  urzędzie stacyjnym w 
^  orsedłio’ ,e^ ow ĈI Julian, stacyomistrz, 
P°mocnit ^Ct-bu we Lwowie; Ztłubka Jan, 
^  Boivo>, kaacejaryjny, w urzędzie ruchu 
^8ł»W n Wiu Postanowicach ; Kościiiski Bo ■ 

> pomocnik kancelaryjny, w parowo-

— Tymesasowa ta ry fa  kolejowa. 
Ministerstwo kol. żel. ogłasza: Wob^c l i ­
cznych zgłoszeń zainteresowanych osób i 
instytucyj z żądaniem informacyj w spra­
wach dotyczących taryf kolejowych M. K, Ż 
zawiadamia, że świeżo wydana tymczasowa 
taryfa kolejowa jest w sprzedaży we wszyst­
kich kioskach kolejowych Towarzystwa Buch 
oraz w księgarniach,

— K redyty  angielskie. Rząd angiel­
ski poczynił przygotowania, aby rozpocząć 
udzielenia kredytu dla poparcia angielskiego 
wywozu. Sredyty te udzielane będą do wy 
sokości 89 prc. wartości zakupionych w An­
glii towarów, plus fracht i asekuraoya. Kra­
jami, które będą mogły korzystać z tych 
kredytów, są: Polska, Litwa, Ozeehosłowacya, 
Jugosławia, Firlandya, Estonia, Inflanty i 
część Bossyi, n im jęte j przez bolszewików.

T e l e g r a  m y  w ł a s n e

„ f a s e t y  L .w © w s k f i @ l “ c

Przesilenie.
W arszawa. Pomimo przemowy w Sej 

mie posła Skulskiego (nar.-dem ), oświadcza 
jącej, że stionaietwo jego będzie popierało 
Paderewskiego, sytuacya jeszcze jest niewy­
jaśniona. Podjęto myśl udania się do Bel­

wederu do Naczelnika Pfństwa, aby prosić 
go o interwencję. Zaraz po onegdajszem po­
siedzeniu Sejmu udali sie do Naezelaika Pań­
stwa posłowie Witos i Rataj. Wedle pogło­
sek Naczelnik Faństwa na prośbę, aby podjął 
się interwencji i ujął w swe ręce sprawę 
większości sejmowej odpowiedział, ie  uważa 
za swój obowiązek zachować najściślejszą bez­
stronność w stosunku do ugrupowań, a więc 
nie może zajmować się ani jedną ani drugą 
stroną Izby.

W sprawie sytuaeyi w Sejmie Naczel 
nik Państwa miał zauważyć, że położenie jest 
poważne.

Zdaje się, że w związku z temi spra­
wami stoi pobyt onegdajszej nocy w Belwe­
derze Ministra spyaw wewnętrznych Woj­
ciechowskiego.

Ze źródeł miarodajnych donoszą, że 
pogłoska jakoby Minister Wojciechowski miał 
zamiar podać się do dymisyi, jest niepra­
wdziwa,

Ubiegłej nocy udał się również do Bel­
wederu Premier Paderewski. Przebieg jego 
rozmowy z Naczelnikiem Państwa jest niewia­
domy.

Próby załogodzenia przesilenia podjął 
się również Marszałek Trąmpezyński, który 
zaproponował przywódcom stronnictw zebrać 
się dziś na narady.

W sprawie województw.
Warszawa. Jak dzienniki donoszą, 

czynione są zabiegi, aby województwa we- 
siły w życie już z dniem 1 stycznia, a to 
wobec tego, że szereg wojewodów został już 
zamianowany.

Transport wojsk koalioyi.
Kraków. Z Piotrowic donoszą, że od 

trzech dni przejeżdżają pociągi z wojskami 
koalicyi. Są to transporty wojsk, które obsa­
dzą tereny plebiscytowe, przadewszystkiem 
Warmię, Mazury, Prusy wschodnie a potem 
Slązk Górny i Ślązk Cieszyński. Na powit* 
nie tych wojsk przybrano stacye kolejowe 
w Piotrowicach, Dziedzicach, Oświęcimiu i 
t. d, w chorągwie państwowe.

Komisya rozgraniczająca.
W iedeń. Z Berlina donoszą, że polska 

komisya rozgraniczająca dl obszarów przy 
znanych Polsce od Niemiec, rozpoczęła już 
«wo czynności od Bałtyku do Noteci i od 
Wisły do dawnej granicy niemiecko-rossyj- 
skiej.

Teilw&raiwy P. A, T.
Aprowizaćya Krakowa.

K raków. Wczoraj wieczorem wyjecha­
ła do Warszawy delegacya Bady miejskiej 
krakowskiej, aby udać się do Naczelnika 
Państwa, do Marszałka Sejmu i do wszy­
stkich Ministrów z przedstawieniem postula 
tów gminy miasta Krakowa, dotyczących 
spraw aprowizacyjuych.

Kurs duwiz i banknotów.
Warszawa, 25 listopada 1919.

Dewizy Banknoty
kupno sprzedaż kupno sprzedaż

Funty?'szter. 197’-  199 -  1 9 7 '-  200 -
DolarySt. Zjed. 42 25 48 75 4 8 '-  49 -

8 kausdyj, —•— — — —
Franki franc. 5 20 5 80 5 20 5 85

„ szwsje. 9'25 9-40 9'25 9-50
„ belgijskie 5*65 5 75 565 5 80

Liry 4'10 420 405 425
Marki fińskie 1-90 1 95 1 85 1 95
Lei rumuńskie 1*80 185 175 185
Lewy bułgar. — •— — —■■— —
Floreny holend. 17-90 1815 1780 18 20
Korony szwedz. 1155 11'70 11-50 11'80

„ ńorweskiell'05 11 '20 1 1 — 11.-80
„ duńskie 1C 50 10 65 10 45 10 75

Marki niem. 1*85 1 87 1 85 1-88
„ drobne do
10 mk. — 100 — — ■—

Korony austr. —•— 50'— — ■— 50'—
„ czeskie 92 94 — — — —•—

Kursa przerachowania na korony: 60 —.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

M M J & M B Ł s M M M *
Ss 'tj rateykę Bsdakey* ci* Marne oójęwx«toiaitea3

Adwokat Dr. I. Ghajes
Lwów, ul. W ałow a I> 3 .

XX APOLLO
D ziś p re m ie ra

wspaniałej 5 aktowej sztuki francuskiej

P r a w o  d o  ż y c i a .
Prócz tego paryski dziennik najcie- JC 
kawszyclr aktualności światowych

Pathe’go. Q

lx x x x m o m o w x x t® l

Agencya koncert. Tow. muzycznego.
2 grudnia:

St Gruszczyński
Pierwszy tenor bohaterski op. warszawskiej. 

9 g ru d n ia :

J. rębicka
Prim adonna opery wiedeńskiej.

16 grudnia:

W. Backhaus
pianista,

Bilety w składzie fortepianów Po- 
obok kf ią -, Po lsk iej.

20)

C Ż A N D A L A .

d o w i e ś ć .

(Ci%g dalszy).
udroLBj e*?8Ółowo zdawał sprawę ze 

f ^ t r ta ć  bL  '  obaw, Gdy wreszcie wy- 
pr*erwął P°0Z4* ze swemi podejrzeniami,

 . . 8°bć słowy:
T o r i®iW) ty jesteś chory!

*uutai°ay zapytał magister. 
n-y °i zmvał° * towarzystwo zamą- 
fc^*ttanemi y’» 8 . °t>awa przed rzeczami 
II ^  złod,if- . • c.^  P°*bawiła. Mieszkasz 

5°Wiedzie^ 5 ba»dy, oto wszystko, co 
Ta -  T al
*«rn.9T* Chwoł8̂ * 18*^ Istotnie? zawołał 
sil si8 nie bnia vr0?J1, w takim razie niese- 
hj® ^8®. że ti . a!bardziej bowiem bałem 
S ’ *.ia Pod ; mai « chorobliwe uroje- 
H..e*innyeh p i  w?łJwem skrzywdsić mogę 
& eiaS ł d ^ Wala Bo«a! Ale powiedz 
A t o m  -Z 1 }  h  studyował ś przecie phi- 
lfiB* «?®aiów J?/6 ^^gtbyś mi wytłumaczyć 

le? uw* które zaUwiem m  pniu w

w ^ o S i r t 1 S & [ P°kaza***■ n°jrzsł przelotnie na i j -

Pra^ ił>.żę wszyscy I 
Rnek.j Stopniu roswoin. s lalrifli-

Ia^yania, możnaby je równie łatwo wytłu­
maczyć. Ręka ma tu znaczenie werbalne: 
brać; klucz czyta się prawdopodobnie: o- 
twerzyć; oko wreszcie: widzieć. Poczekaj-no 
chw ilę!

Adjuukt zakrył sobie oc*y ręką. jak 
ta czynimy zazwyczaj w ehwili namysłu, 
Po kilka minutach oświadczył:

— To wszystko razem znaszy: kra­
dzież dokonana, mają nas na oku. Innemi 
słowy: nie dowierzają tobie! Wiesz, co wy­
pada ci uczynić, aby wziąć ich na k&wał?

Magister skinął głową przecząco.
— Przyjmujmy, wywodził Buraew, ie udasz 

się do lasu i nożykiem wytniesz strzałkę 
poprzez oko. Choć tego może niema w al­
fabecie złodziejskim, zrozumie odrazu: 
oko zostało oślepione, nie widzą już, dali 
się w błąd wprowadzić, Tym sposobem u- 
zyskasz możność obserwowania i cz>*s do 
wezwania sędziego, by całą bandę wziął w 
swoją opiekę,

Właśnie adjunst ukończył swe poucze­
nie, gdy dziewki prsystły, by stół nakryć 
i podać wieczerzę. Z poza nich wszakże wy­
nurzyła się postać cygana w żółtym kafta­
nie i kapeluszu z pawiem piórkiem, Prze­
szedł obok stołu i nie zdejmując kapelusza, 
f&m.liame pozdrowił adjunkta. Ten wybuchł 
głośnym śmiechem. Cygan był już pijany i 
zawracał po swojemu oczami. Jedną ręką 
wsparł się o stół, negi skrzyżował i począł 
coś pleść, jakby tu był zaproszony,

—' 'Śliczne dziś powietrze! bąknął,
— Proszę cię, przerwał magister 

Andrzej, podając mu [półmisek, zechciej się 
obsłużyć,

Zachowywał się wobec cygana tak,

jakby go nie było. Temu zabłjsrezały oczy 
złowrogo.

Przyjaciele raczyli się. Przybłęda je­
dnak nie myślał odejść.

— Za twoie zdrowie, zwrócił się An. 
drzej znów do adjunkta, nalewająe mu piwo.

— Nawzajem, kochany towarzyszu! 
prsysił doń gość. Cygan drgnął, jak ryś 
postrzelony. Przycisnął się do ściany, nie 
tracił jednak nadziei, że go przecie zaproszą.

— Czy oddawna pan tu przebywa? — 
próbował raz jeszcze nawiązać rozmowę.

— Milcz, kpie i pójdź wreszcie do stu 
dyabłów! — huknął adjunkt gniewnie, lecz 
w tej ehwili postanowił zażartować sobie z 
natręta. Jedną nogą podjechał mu poi skrzy­
żowane nrgi tak, ż~e cygan usiadł nagle na 
ziemi i głową uderzył o kamień.

Magister Andrzej bał się, że przyjdzie 
jeszcze t * nieszczęścia i pospieszył cygano­
wi skwapliwie z pomocą. Ten podniósł się 
mozolnie, poczem raczej z pokorą niż złością, 
zdjp* kapelusz, poprosił o przebaczenie 
i odszedł.

— Widzisz, takim językiem przemawia 
się do takich ludzi, rzekł adjunkt ze śmie­
chem. Odrazu mnie zrozumiał.

— Być może, jednak ja się nigdy nie 
nauczę podobnego traktowania ludzi, westchnął

drzej.
— I  dlatego właśnie za nic cię mają, 

Hołota, jak psy, musi czhć bat nad sobą.
— Ale cóż począć kiedy ja tego nie 

umiem!
— Gdybyś tylko od początku odpowie­

dnio traktował był tego oprysska, byłoby 
ci tu całkiem inaczej.

— Człowiek jsst zawsze człowiekiem!

— De omnibus est dubimndum. Wąt­
pisz we wszystko, wisi de plebe, w gmin 
podły; w niego wierzysz, jak w świętość 
jaką.

— Możebyśmy dali pokój polityce! — 
przerwał mu magister Andrzej, — Niechaj 
w spokoju tego- szczęścia używam, ii  mogę 
uczciwym ludziom śmiało spojrzeć w oczy.

— A widzisz, sochwyeił adjunkt. — 
Odróżniasz ludzi uczciwych. Ergo nie wszy­
scy są jednacy; ergo nie wszystkim należy 
się jednakowe traktowanie.

— Być może. Jednak-że tak być nie 
powinno, by większość była źlo traktowana.

— Każdy takie zajmuje miejsce, jakie 
mu się należy. Dziękujmy Bogu, ie  c., któ­
rzy stoją w dole, nie dostali się na górę, 
Ot, np. ten opryszek, który był tu przed 
chwilą; on przekroczył wyznaczoną mu gra­
nicę. Popatrzże, jak on obchodzi się s ludź­
mi i zwierzętami, jak okrada podstarzałą 
damę. Gdyby on miał moc stanowienia 
ustaw, to z pewnośch wydałby takie, które 
byłyby na rękę złodziejem i wszelkiemu 
hultajstwu. Ale przekonasz się: oi* nie pój­
dzie wyżej, jeno zrobi koziołka i znrjdsie 
się znowu na miejscu wyznaczonem mu 
przez naturę i jego przymioty.

— Czyż jednak wszyscy naileysi znaj­
dują się u góry? — oponował Tórner.

— Niezawsze, lec* najczęściej! A 
gdy c iii  wiek dobry stanie u góry, ludzie 
dobizy gromadzą się zazwyczaj dokoła niego.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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O B  Z
Licytacye.

E. 6581/13 E, 295/14, W sądzie tutej­
szym Oddział II. odbędzie się licytacya na­
stępujących nieruchomości: a) domu w So­
kalu Nr, 1145 wyk. hip. ocenionego na 
3789 koron dnia 18 grudnia 1919 o gods, 10 
przed południem, b) domu w Sokalu Nr. 580 
wyk. bip. ocenionego na 16.609 kor. 50 h., 
dnia 18 grudnia 1919 o godi, 10 przed po­
łudniem. Najniższa oferta niżei której sprze­
daż nie nastąpi wynosi ad a) 1 891 koron 
50 hal., ad b) 8.304 koron 75 hal,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć w godzinach 
urzędowych w oddziale kancelaryjnym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

p, Eugeniusza Kurmanowicza, notaryusra 
w Podbużu.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie sgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział I,
Podbuż, 17 października 1919. (5691 2—3)

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomi się 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i nie 
wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

Sąd powistow?, Qddz. II.
Sokal, dnia 30 sierpnia 1919, (5726 3—8)

E. X 867/18. Michalinie z Klimowi­
czów Sroczyńikiej w Stanisławowie ma brć 
doręczoną uchwał* z dn.a 22 listopada 1918 
E. X 867/18 (1). którą dozwoliło przymu­
sowej licytacyi realności lwh 4865 gm. Sta­
nisławów. Ponieważ narwany przebywa za 
granicami Państwa Polski-go, ustaaawia się 
kuratora w osobie jej m'ża p. Józefa Sro­
czyńskiego, profesora gimnazjalnego w Krs- 
kowie.

Tenże kurator zastępować będzie na­
zwana w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i n’ibezpieczenstwo dopóki ona w sadue się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział X, 
Stanisławów, dnia 1 października 1919 (5785)

E. 23/19 (5). Na żadanie Jana Bały 
w Prokocimie odbędzie się dnia 10 grudeia 
1919 r. o godz. 10 przed p łudniem w biurze 
Nr 12 i 18 sądu niiei wymieni' nego licy- 
tacya realności lwh. 537 ks. gr. gro. Bierza- 
nów, składając»i się z domu drewnianego ze 
stodółką i gruntów z priynal-żnościanai osza­
cowanej ns, kwotę 4 686 koron. Najniższa 
cena wynosi 4 686 koron poniżaj tej ceny 
spzedaż nie przyjdzie do skutku, Warunki 
licytacyine i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, majacy chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych « sądzie miej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Sąd powiatowy, OdJz. DI, 

Wieliczka, dnia 9 listopada 1919. (5740)

E 699/18 (15). Strona zobowiązana: 
Golda Wirderkehr i Eis;g Fuchs. Na wsio 
sek strony egzekwnją-oj Nett Rosenfeld od­
będzie się daia 19 stycznia 1920 o godU 9 
przed południem w biurze Nr. 8 na zasadzie 
zatweidzoaych warunków licvtacya następu­
jących r^aintści: ks. gr. Zamarstyoów, lwh. 
507 3/4 części, oznaezenie realności: dom 
piątrowy. Wartość sz cunkowa 81.020 kor 
Najniższa oferta 15 510 kor. Do realność 
tej należą przynależności oszacowane na 780 
koron. Pornżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy S. II.. Oddział IV, 
Lwów, dnia 19 listopada 1919, (5762 1 — 8)

Rozmaite obwieszczenia.
Cg. I. 291/19 (1). Przeciw Iw aow i 

Peciakowi, rolnikowi z Opaki, nieznanego 
z życia i miejsca pobytu wniesiony został 

O sadu no w i atnvn/*n Pndhiił.ii n m i, Artnr.
* *y«ib i mr-fisca poDytu wniesiony został 
do sadu powiatowego w Podbużu prze* Annę 
z Konyków Peciakową z 0?aki pozew o
iwnanifl whioneó*; a a
* ireciafrową % a ii po^aw c
akiSl?6 wi’1Sn°dci 2 4 części realności lwh, 
451 ks. gr. gm. kat. Opak*. Na podstawie 
pozwu tego wyznaczoną została audyencya 
na dzień 2 grudnia 1919 r o godz 8 rano 
w biurze Nr. I. Celem strzeżeń a praw 
Iwana Peciaka ustanawia się karatora w osobie

Cg, II. 21/19 (2). Przeciw Firmie Bayer- 
; thsl & Lówy w Budapeszcie wniesiony zo- 
’ stał do sądu okręgowego w Stanisławowie 

prrez Firmę Browar parowy Sedelmajera 
w Stanisławowie o uznanie egzekucji za 
zgasłą. Nz podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzfoń 21 listopada 1919 o go­
dzinie 9 rano, biuro Nr. 109, Celem strze­
żenia praw pozwanej firmy ustanawia się 
p. dr. Dawida Jonasa, adwokata w Stanisła­
wowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną firmę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział II. (5687 8—3) 
Stanisławów, dnia 24 października 1919.

Cg, I. 247/19 (2), P zec!w Teodo­
rowi Wytke, którego miejsce pobytu jest 
nie znane, wniesiony został do sądu okrę­
gowego w Nowym Sączu nrzez Stanisława 
Klimczaka pozew o zapłatę kwoty 3.070 kor. 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę na dzień 23 grudnia 1919 o go 
dzinte 9 rano sala rozpraw Nr. 97, Celsm 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Karola Persa, adwokata w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddz, VI.
Nowy Sącz, 5 listopada 1919 (5753 1—3)

Cg. I  809/19 (1). Przeciw dr. Jerze­
mu Hołodyńskipmu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu okrę 
gowpgo cyw. we Lwowie przez dr. Anto­
niego Wacht la i tow. pozew o 5 612 koron 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę na dzi ń 27 lis i pada 1919 go 
dżina,9 rano. sala 12. Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się p. dr, Augusta Ło­
zińskiego, adwokata we Lwowie, kura‘orem.

Tenże kurator zastępować będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłoai, 
lub pełnomocnika nie zamianaje.

Sad okręgowy, cyw. Oddział I.
Lwów, dnia 81 października 1919. (5748)

Cr. I. 845/19. Przeciw Hermanowi 
Herrchowi Halpernowi, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okręg cyw, we Lwowie przez Iziaela 
Spaftfusa, prof. gim, w Stryju, pozew o 
16 500 kor zpn Na podstawie pozwu wy­
znaczono pierwszą audyencyę na dzień 23 
października 1919 r. godzina 9 sala 12 Ca­
lem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Henryk* L<U»enherza, adwokata 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie ogłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy cyw. Oddiiał I.
Lwów, dnia 21 września 1919, (5751)

C. I. 318/19. Przeciw Bisigowi Helle­
rowi, zamieazkał -mu przedtem w Mościskach, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Mości 
skaeh przez Malę Re;slę z Żupników Eianer 
pozaw o uznanie własności gruntu. Na pod­
stawie pozwu wyznaczony zottał termin do 
ustnej rozprawy na dzień 30 giudnia 1919 
o godzinie 10 rano w podpisanym sądzie. 
Celem strzeżenia praw na wstępie wymie­
nionego ustanawia się p dr. Goldmana, adwo 
kata w Mościskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyżej wymienionego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub petnomonicka 
nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mościska, dnia 23 października 1919, (5755) '

C. II, 270/19 (1), W sprawie toczącej 
się przed sadem powiatowym w Rożniatowie 
Anaitazyi Didocba, córki Michała asm. Pło- 
szczańskiej w Rożniatowie przeciw Józefowi

Płoszczańskiemu o własność gruntu ma być 
doręczoną uchwała z dni* 25 października 
1919 1. cs. C. II. 270/19 (1), którą wyzna­
czono audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
18 grudnia 1918. Ponieważ obecne miejsce 
pobytu Józefa Płoszczańskiego jest nieznane, 
ustanawia się w celu strzeżenia jego p -aw 
kuratorem w osobie p. dr, Kurbasa, adwo­
kata w Rożniatowie,

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
ravda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożuiatów, dnia 25 października 1919. (5759)

C. II, 442/19. Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Pinkasowi Gleicherowi, 
Taubie Gleicher, Gitli Gleicher, Izraelowi 
Gleicherowi, Perli Klaphol*, Taubla Gleicher 
zam. Hermele, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Chaskla 
Gleichera pozew o uniesienie ws ółwłasno- 
ści realności lwh. 439 gminy Gorlice. Na 
podstawie pozwu tego wyznaczoną została 
audyencya na dzień 10 grudnia 1919 o go­
dzinie 9 rano, nr. 21 tut. sądu. Celem strze­
żenia praw: Pin kasa Gleichera, Tsuby Glei- 
eher, Gitli Gleicher, Izraela Gleichera, Perli 
Klapholz i Tauby Gloicher zam Hermele 
ustanawia się p. dr. Sterna, adwokata krajo­
wego w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na icb 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują

Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 19 listopada 1919. (5773)

C. 290/19, Przeciw Maryannie z Dzie- 
niów Nowak, Stanisławowi Dzieniowi i Pa­
włowi Dzieniowi % Niedzielisk- obecnie nie­
wiadomym z miejsea pobytu wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Radłowie pozew 
o zeznanie koatraktu. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną/ została rozprawa na dzień 2 
grudnia 1919 o godz. 9 rano. Celem strze­
żenia praw Maryi z Dtieniów Nt-wak, Sta­
nisława i Pawła Dzieniów ustanawia się 
p. dr, Józefa Białego, adwokata w Radłowie, 
kuratorem /.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują,

SąiJ powiatowy. Oddział IT,
Radłów, dnia 7 listopada 1919. ‘5774'*

C. IV. 17/19 (4). Przeciw Ungmegye 
Taka rekfien-itar at osztrak- magyar Bank 
mellekhelyi Ungwar w Uogwarz*? na Wę­
grzech wniesiony został do sądu tutejszego 
przez Gizelę Kolherównę w San ku pozew
0 wyeliminowanie nozycyi z tu-,', uchwały 
działowej E. 289/18 któremu pozwu nie 
można doręczyć Na podstawie pozwu wy­
znaczono audyencyę na dzień 2 grudnia 
1919 r  Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. dr. Limbacha, adwokata 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
rwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3 listopada 1919. (57751

C. XXIII. 224/19 (3). Przeciw Rei uli 
Zangen, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego eyw. 
w Krakowie przez Jakóba Schmiedta w Kra­
kowie pozew o rozwiązanie kontr ,ktu naimu 
i odd»nie mier-kama, Na podstawie pozwu 
wyznacza się rozprawę na dzień 10 listopada 
1919 o godz. 8 45 przed południom w gma- 
- hu obok kościoła św. Piotra przy ul. Grodz­
kiej 1. 52 Sala Nr IV Celem strzeżenia 
praw Reisli Zangen ustanawia się p. dr. 
Aleksandra Rolanpwskiego, adwokata w Kra­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

8ąd powiatowy cyw., Oddział XXHI. 
Kraków, dnia 2 października 1919. (5777)

;L. 24522/pr. (5738 1—3j
K o n k u r s .

W obrębie politycznej admiuiatracyi 
galicyjskiego Namiestnictwa we Lwowie bę­

dzie obsadzonych kilka posad komisarzy J®. 
g-ekcyi leśnej % systemisowanymi pob0lJ“r  
urzędników państwowych X.-tej ewento8® 
wyższej klssy rangi, oraz unormowany® f7; 
ezałtem na podróżą służbowe i na wyd8t 
kancelaryjne,

Kandydaci ubiegający się o taką P°sa 
winni wykazać się kwadfikacyą wymsg8®? 
w § 6 ai. 1 rozsorrądzenia ministery8®6® 
* dnia 1 listopada 1895 r. Da. u, p- 8°.s ‘ 
Nr. 165 jakoteż nienagannem zachowa®*® 
się i anajomcścią obu języków krajowy 
w słowie i piśmie.

* Udokumentowtne podanie winni 
tenci zostający w służbie rządow ej W®6* 
za pośrednictwem swej przełożonej wł#®!
inni zaś na ręce starostwa w obrębie ktoflF 
tale przebywają najpóźniej do końca P

dnia 1919 r, do Prezydyum Namiestnik* 
we Lwowie.

Z Prezydyum Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 22 listopada 1919.

Za Generalnego Delegata 
Z i m n y  m, p.

L. 2576/19 (5640 ^
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Wieliczce 
inieiszem konkurs na rmsarfń inżyniera Pniniejszem konkurs na posadę inżynier8 

wistowego w Wieliczce,
Warunki:

1. Przynależność państwowa Polska.
2. Ukończone studya politechniczne.
3. Nieprzekraczalny 40 rok życia. . .M
4. Pobory IX, klasy rangi urzgd®*0 

państwowych z dodatkami. w jy 
Termin do wnoszenia do Wydziału •

powiatowej w Wieliczce podtń udokum0® ^ 
wanycb odpisami świadectw, praktyki ^  ^  
dowej i „curriculum vitae“ upływa z u® 
15 grudnia 1919. Posada nadana *est® . 
prowizorycznie z ewentualną stabilizuj* 
roku. Podania nie uwzględnione pozo®” 
zwróeone.

i)

Wydział powiatowy.
Wieliczka, 15 listopada 1919.

Prez. 27279/19 (5643 8
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 278 „Gazety W. 1  
skiej" konkurs na posadę ofieyała r* r elto 
kowego w Oddziale rachunkowym lw°w81 
sądu apelacyjnego upływa z dniem ® 
dnia 1919.

Prezydyum sądu apelacyjnego- 
Lwów, dnia 18 listopada 1919.

Upadłości
W konkursachS 2/12 (117), vr Kouaur.a^ 

i Mstli Leidnerów jest do rozdiiału ®'’0  
wierzycieli konkursowych kwota ok°ł° l ej), 
koron. P r j- kt rcpartyc.fi tejże (k°óc® e, 
w którym pominięti pretensye zapr*0/2 p- 
można przeglądnąć w podpisanym jpo' 
rzuty przeciwko temu projektowi wpi00 
ina w podpitanvm sądzie najdalej of p- 
29 listopada 1919 pisemnie lub ust®6' ję- 
nuży po terminie wniesione nie będą u 
dnione. Do rozprawy nad zarzutami .  2$umuue. i/o rozprawy naa zarzutam* J nj,«° 
się audyencyę w sądzie tutejszym biuro ^ 0, 
ua dzień 1 grudnia 1919 o godz. " , flje,
T o i i a l i  t i r in M (r v , - . t n l  . u J ____m a . !  T t l f l  8 A a *Jeżeli wierzyciel na audyencyi ®0 
wniesione *rz--z niego zarzuty będą 0 ^  
dnianc tylko wtwdy, jeżeli je zarząd®8 
poprze.

Sąd powiatowy, Oddział !•
Mielec, dnia 15 listopada 1919. 1

r
Firm. 1123/19 Stow. V. 685- W Jjgf 

my Stowarzyszenia zarobkowego i g1Lfr1*' 
czego. Wpisano do rejestru stowarzj8 
robkowych i gospodarczych. Siedzib8 
rzyt zenia : Libiąż mały p. Chrzanów, ^ys*0'
„ie firmy: Chłopsko robotnicze 01ovpa ĵ)r<9’ 
nie spożywcze w Libiążu małym P- ogfi
„ a™  • ____nów stowarzyszenie zarejestrow ane ąt'
poręką Czas trw a n ia  przedsiębiorstw  , ge 
ograniczony. Przedmiot prtedsiębior* 
starczanie środków  żywności ubrań. ^  t 
łów  gospodarstwa domowego i wpP0

wytwarzanie lub przerabianie ora* „ 
czsnie tychże towarów członkom *• * ^aij. 
zaraz płatną. Umowa (statut) stow_  o0gi , 
z daty 15 sierpnia 1919. Udział /  
kor. Członek mole mieć tylko je ^ A
Każdy członek odpowiada 
i dalszym w kwocie 30 kor. " n
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«to»„LPr28z .Pray^>icie ogłoszenia w lokalu 
a*Ko J f S  ^  na domie Urzędu gmin- 
t 3 c.i ? ,  $zu msJym. Zarząd składa się 
Haen ? , * •  Członkowie zarządu są: Jan 
Upr ’ ^ e i a  Bochenek. Zięba Franciszek, 
^fzadii em do.-as,ępstwa dwaj członkowie 
fitn,y ^ńóleie. Podpis firmy: Brzmienie 
Pi8y*jJ\plSaa’: ^  wyciśnięte sfcampiłią pod 
izadu fi wspóluie dwaj członkowie Za- 

• ata wpisu: 14 pażdaiernika 1919,
ł okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

waków, 12 października 1919, (5404)

8t0Wa? irm- 272/19 Stow. VIII. 285. Wpis 
j 8?’a‘ Bo rejestru stowarzyszeń 

stow.r ° a‘a 15 października 1919. Siedziba 
fr®stiffif8Zeu*a Hussaków. Brzmienie firmy : 
i rs]j,jT. ^robaych kupców, przemysłowców 
'f&ae j, 0 a ‘ków. Stowarzyszenie zarejestro­
w a ł  graniczoną odpowiedzialnością w Hus- 
51j c v6, Celem stowarzyszenia jest wspólne 
lonijj °®ków stowarzyszenia towarów i ko- 
*5Potrz k 1 Żany?ti towarów codziennego 
rów ^ 8 .̂CWaa*a oraz rozprzcdaż tych town- 
tfjgjj :ly sy członków stowarzyszenia dla pa­
tia Bł « ^ gos.??darłłw ' Umowa stowsrzysze- 
Poji gO t z 20 sierpnia 1912. Udział wy- 
Ud2iaja ?■_ Każdy członek odpowiada swoimi 
soko^j^1 * dalszą kwotą równającą się wy- 
&is _ 1 deklarowanych udziałów. Ogłcsze- 
»artv 8 SPują przez przybicie w lokalu sto- 
Oj^ / l.1911) 8, Zarząd składa się z 8 członków.

zarządu są: Berisch Hem. Wolf 
J a S i .  Leib Feld-«mle ,  -■ —  kupcy w Hussakowie
Brjjjj. ,aB- Podpis f i rmy: Brzmienie firmy: 
tliyjj 0Il16 firmy podpisywać będą wspólnie 

członkowie zarządu.
^  okręgowy jako handlowy Oddział IV. 

rłe«nyśl, 11 października 1919. (5498)

mow Firm. 420/19. Sąd okręgowy jako han- 
Sjyjjj w Rzeszowie zarządzs na dniu dzisiej- 

wP*sanie do rejestru handlowego dla 
firojj rzJ ł!Ień zarobkowo -gospodarczych przy 
k«ni r p^k a  oszczędności i pożyczek w Lu- 
gTû j stowarzyszenie zarejestrowane z nieo* 

w * *  że na walnem zgroma 
l 9lg członków, odbytem daia 25 czerwca 
cha raa° c^°ak*mi zarządu p. Wojcie- 
drzeja ka, młynarza w Lub?ni, oraz p. Ję- 
Hie|J Rzegockiego, rolnika w Lubeni, w 
JtSr c,e stępujących członków zarządu: p. 
kjka wr° .Bfzebyka, oraz p. Ignacego Grze- 
«6a*l •■ 38 ten ogłasza się w urzędowej 

le Lwowskiej-.
sje, e P  tem zawiadamia się: 1. Spółkę o- 
®two 4e* * potyczek w Lubeni; 2, stlro- 
W *  Rzeszowie; 3, Izbę handlową iprze- 
?» a S L J  irako^ e;. h  Biuro patronatu 
L»owie przy Wydziale krajowym we

Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, 25 lipca 1919. (5510)

*srob]f lnB‘ ^ / 1 9 .  W rejestrze stowarzyszeń 
10 i; °Wo'Kospodarczych uwidoczniono dnia 
i°lnję„Cs .^1®  prsy firmie „Składnica Kółek 
p0r§ka“ W Łańcucie, stow. zarei. z cgr, 
człon A. następującą zmianę: Wystąpił
kiem iarządu Jan Kolek, Wybrany człon- 
J6aln^8l̂ *̂ da Władysław Bieniasz, właściciel 

ao,5c! w Somnie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 5 lipca 1919. (5509)

283/ 19 Stow- IIL 22- Zmiany 
jflatjj stowarzyszenia jn i wpisanego. W re- 
4*ier j,8t0wariyszenia wpisano dnia 1 paź 
lz?st» przy stowarzyszeniu Towa
8to w °  bankowo - kredytowe w Przemyślu, 
odp0wP | z.?nie zarejestrowane z ograniczoną

• zialaośeią ~  następujące zmiany:
8t°^a^ a walnem zgromadzeniu członków

R ażenia odbytem daia 18 sierpnia 
800 Szymona Kalmaca iAntschla 

dorfa członkami dyrekcyi.

8ąd °kręgowy jako handl., Oddz. IV.
Rrzemyśl, 27 września 1919. (5499)

stow®' 1194/19 Stow. V. 694. Wpis fir- 
czego, Trrar.zy8zenia zarobkewego i gospodar- 
*obko'Wv f ls.ano do rejestru stowarzyszeń za- 
r?ygZenfa- ir gospodarczych. Siedziba stowa- 
JR&8“ st ków. Brzmienie firmy: „Seeu- 
diczoni. °War2y8zenie zarejestrowane z ogra­
n a  l9iQ°rl  -̂ Bata statutu: 22 psźdz er- 
P*®rańie R^3sdniiot przedsiębiorstwa: Po- 
pr*®z z&kźA • ^  808P°darstwa członków 
L°d**iu T, j n?e * prowadzenie wszelkiego 
'Rów „fri0dsi§biorstw dla produkcyi arty- 

kyeh aa liczn y ch , technicznych i budowla, 
dtcazną-j WsPólny rachunek. Czas trwania. 
go do (r , . a? - Byrekcya: składa się z jedne- 
f®keyi e , członków — do pierwszej dy- 
k.Wie fivr,°idz\ : dr. Karol Lichtig w Kra 
ł0*3' te un^ g Podpis firmy: w tenspo 
„W arzy ć  wypi?a»ą lub wyciśniętą firmą

lUb UTZe^nTi8SZ“ ą ®W6j P°dpi8 dVrek' 
^?hia : nr* posiadający prokurę. Ogło

®8zsz >nia 68 Przyu*jurniej jednorazowe u- 
w którymkolwiek dzienniku lub

tygodniku krakowskim. Udziały członków 
po 1000 K, członek może mieć więcej udzia­
łów, Odpowiedzialność: podwójna, Wpisy
szczegółowe: Bada nadzorcza składa się z 8 
do 5 członków. Data wpisu: 26 październi­
ka 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, 25 października 1919. (5410)

Firm. 258/19 Stow. I 118. Zmiany do­
tyczące stowarzyszenia już wpisanege. W re­
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 7 paź­
dziernika 1919 przy stowarzyszeniu: Towa- 
rsystwo powroźnicze w Radymnie — stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną cd- 
powiedsialncścią, następu i ące zmiany:

Walne zgromadzenie członków na dniu 
24 kwietnia 1919 wybrało: 1. Brunona Gru­
szkę, właściciela realności w Radymnie, dy­
rektorem przewodniczącym; 2. dr. Jakóba 
Spelta, adwokata krajowego w Radymnie, 
dyrektorem referentem i kasyeiem; 3. Jasa 
Hsmachera, właściciela realności w Rady 
mnie, dyrektorem magazynierem, w miejsce 
usypujących ks. Wojciecha Szafrańskiego i 
Michała Gruszki, tudzież smasłego Włady­
sława Haydukiewicza.

Sąd okręgowy jako handlów, Oddział IV.
Przemyśl, 4 października 1919. (5497)

T. V. 36/18 (3). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Ha wniosek 
Jetti Gewing właścicielki handlu żelaza w 
Kozowej podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi­
nąć. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu sześciu miesięcy od daia pierw­
szego ogłoszenia przedłożył temu sądowi; 
takie inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. Ozna­
czenie papierów wartościowych: Książeczka 
wkł dkowa Kasy oszczędności miasta Tarno­
pola Nr. 36397 na 5480 koron opiewająca.

Sąd obwodowy cyw,, Oddział V.
Tarnopol, 12 sierpnia 191$. (5771)

T. 86/19 (3) Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Wie- 
dańskiego Banku związkowego Ekspozytura 
w Przemyślu podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia przedłożył temu sądowi, 
takie inui interesowani mają zgłosić swoie 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter 
minu te papiery wartościowe za umorzone 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią­
żeczka wkładkowa Nr. 100o5 na 204 K 78 h. 
na nazwisko Oswalda Steffan opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 18 kwietnia 1919, (5764)

Nc. X. 492/18 (4). Amortyzacya. Na 
wniosek p. Emanuela Glasera, przemysłowca 
w Krakowie, ul. Bożego Ciała 10, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych krrt udzia­
łowych Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemyshi w Krakowie Nr. 1032 1033 
1034, 1035 i 1036. każda na 50 koron i na 
imię i nazwisko Emanuela Glasera opie­
wająca.

Posiadacza powyższych kart udziało­
wych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojsmi prawami w ciągu sześciu miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo 
staną.

Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 
Kraków, 23 października 1918. (5763 1—3)

P 161/19 (7). Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Tuchowie z dnia 6 czerwca 1919. L. 1/19 
(4) pozbawiono częściowo własnowolności 
Annę z Wardzałów Kozaczeńkową, żoną Ter 
odora zamieszkała w Kielanowicach ad Tu­
chów a to z powodu marnotrawstwa. Dorad' 
cą ustanowiono jej ojca Jędrzeja Wardzałę, 
rolnika w Kielanowicach.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tuchów, 28 października 1919. (5760)

Firm. 470/19. Wpis stowarzyszenia z 
ograniczoną poręką. Wpisano do rejestru 
dnia 1 października 1919. Siedziba firmy: 
Żołynia. Brzmienie firmy : Żydowski konsum 
robotniczy i rękodzielniczy w Żołyni, stówa 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką. Data statu tu: Żołynia, dnia 5 sierpnia

1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: zaopatry­
wanie członków w artykuły codziennego u- 
iytku sprowadzenie środków żywności ubio­
rów 1 przedmiotów potrzebnych do gospo­
darstwa domowego i sprzedaż tycbie człon­
kom towarzystwa. Dyrekcya: Zarząd składa 
się z 3 członków, Członkami zarządu są: 
Moses Meller Moses Gatter i Samuel Sche- 
chter, wszyscy w Żołyni. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będą 2 człon­
ków zarządu. Ogłoszenie następują przez ob­
wieszczenie w lokalu stowarzyszenia Udział 
członków ustanowiono na kwotę 20 K. Od­
powiedzialność : Członek stowarzyszenia prócz 
deklarowanych udziałów odpowiada jeszcze 
kwotą równającą się podwójnej wysokości 
deklarowanych udziałów.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 27 września 1919, (5513)

P. VI, 52/16 (14). W sprawie amorty­
zacyi policy asekuracyjnej śp. Józefa Hsla- 
rewicaa Nr. 43566 na 4000 kor. płatny 1 
lutego 1924 do rąk okaziciela przez Towa­
rzystwo wzaj. ubezpieczeń w Krakowie upra­
sza się o zwrócenie do ts ks. pien, kwoty 
kwoty 45 kor. nadesłanej tam jako należy- 
tości za ogłoszenie edyktu, którego ogłosze­
nie okazało się zbytecznem. O tem zawia­
damia się p. Zofię Halarewiczową z tem, że 
podanie o wdrożenie amortyzacyi wnieść na­
leży do sądu okręgowego Od. VI. w Krako­
wie jako właściwego i że ma się zgłosić do 
ts. ks. pien. po odbiór kwoty 45 kor.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 16 listopada 1919 (5733)

Nc. V. 79/19 (2). Na wniosek Itaka 
Diamanda w Nadwórnie podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych ni­
żej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy misłyzaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu mie­
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia, przedłożył temu sądowi; takie inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeeiw wnioskowi. W rade przeciwnym 
uznałby sąd po upływie Ugo terminu to pa­
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Książeczka wkład­
kowa komercyalnego i industryalnego Insty­
tutu kredytowego w Nadwórnie na kwotę 
616 kor. 13 h, na imię Izaka Diamanda o- 
psewająca.

Sąd powiatowy Oddział V.
Nadwórna, 24 września 1919 (5758)

Nc. V. 75/19 (2). Na wniosek Tanby 
Schwager w Nadwórnie podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które miały 
wnioskodawcy zaginąć; wzywa się posia­
dacza tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
zarządzenia, przedłożył temu Sądowi; także 
inni interesowani mogą zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Książeczka wkład­
kowa komercyalnego i industryalnego Insty­
tutu kredytowego w Nadwórnie Nr. 1263 
na kwotę 200 kor. opiewająca na imię Tan- 
by Schwager. ♦

Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadwórna, 12 września 1919. (5757)

Nc. V. 1/19 (2). Na wniosek Chai Lei 
Kirszner wd. po Israelu Rum w Nadwórnie 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia przedłożył temu sądowi; także in­
ni interesowani mają zgłtsić swoje zarzuty 
przeeiw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu, te pa­
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Książeczka wkład­
kowa komercyalnego i industryalnego Insty­
tutu kredytowego w Nadwórnie Nr. 1069 na 
kwotę 112 kor. 90 h. opiewającąa imię Chai 
Lei Kirszner wd. po Israelu Rum.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadwórna, 22 października 1919. (5756)

E d y k t a

o inan ia  sa smarleg®

T. 114/19 (3). Mikołaj Jaeyszyn, rol­
nik ze Siemuszowej, walczył jako żołnierz 
45 p. p. w listopadzie 1914 pod Niskiem 
Na pluton jego padł granat granat. Towa­
rzysze widzieli, że Jaoyszyna e oberwanymi 
nogami zabrali saniteei austr. Od tego czasu 
wszelki ślad o nim zaginął,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa nieo 
becnego Mikołaja Jacyszyna, oraz każdego,

ktoby o nim miał jakąkolwiek wiadomość 
aby dał znae do sądu lub ustanowionemu 
kurtorowi nieobecnego adwokatowi dr. Woj­
ciechowi Slączce w Sanoku, a to w przecią­
gu jednego roku od dnia ogłoszenia tego we­
zwania, t, j. najpóźniej do 31 grudnia 1920, 
W braku wiadomości o nieobecnym w tym 
czasie sąd na powtórny wniosek żony nie­
obecnego Paraski Jaeyszyn uzna Mikołaia 
za zmarłego, t. j. że on dnia 30 listopada 
1914 nie przeżył, a jego małżeństwo z Para- 
śką z Filipczaków za rozwiązane, Kuratorem 
nieobecnego i obrońcą węzła . małżeńskiego 
ustanawia się adwokata dr. Slączkę.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 13 listopada 1919. (5770)

T. V. 204/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wnia celem uznania za zmarłego. Jan Dec 
syn Sebastyaaa i Katarzyny urodzony d. 9 
września 1857 w Sokołowie, a zamieszkały 
w Trzebosi, wyjechał przed 80 latami do 
Rumunii za zarobkiem i od 20 lat ślad o 
nim wszelki zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl § 1 ust. 1 rozp. ces. z 12 paź­
dziernika 1914 wdraża się na wniosek Ka­
tarzyny z Wosiów Decowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. dr. Feuersteinowi, adwokata w Rzeszo­
wie, którego ui.tana.wia się kuratorem a za­
razem obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Deca wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 1 grudnia 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzeszów, 7 października 1919. (5724 1—3)

T. 86/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem aznenia za zmarłego. Grzegorz 
Kurpiel urodzony dnia 27 stycznia 1884 w 
Woli różuiewieckiej i tam zamieszkały, W r. 
1914 powołany do wojsra do 90 p. p. w Ja­
rosławiu. Z przeprowadzonych dochodzeń 
okazało się, że Grzegorz Kurpiel zaraz z po­
czątku sierpnia 1914 padł na polu walki.

Gdy setem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust. cyw. i § 7 ust. z 
dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz, p, p. — 
zarządza się na wniosek Katarzyny z Trza­
sków Kurpiel postępowanie eelen uznania 
wymienionej osoby za zmarłą i uznanie mał­
żeństwa tegoż, zawartego z Katarzyną z Trza­
sków Kurpiel dnii 2 lutego 1910 za rozwią­
zane, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Józefowi Rawiczowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura­
torem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Grzegorza Kurpiel a wżywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 18 
grudnia 1919 sąd naponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązantu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Przemyśl, 16 września 1919, (5508 1—8)

T. 179/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Teodora Czar- 
nonsa syna Fedora. Fedor Ozarnous syn Fe­
dora, urodzony 8 sierpnia 1881 i zamieszka­
ły w Iwanikówce, powołany został ogólną 
mobiliiacyą do 58 pp. austr. armii i od te ­
go czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. 
Świadek Iwan Bałan zeznał, że 2 lub 3 
września 1914 on i Gzamous brali udział w 
ofeozywie przeciw Rossyenom, a gdy kula 
armatnia wpadła w miejsce, gdzie stał Ozar­
nous oglądnął się i już go nie zobaczył. 
Nie ulega przeto wątpliwości, że Czarnous 
został wówczas zabity, a względnie kula go 
rozerwała. Po ofenzywie wszyscy w kompanii 
w której służył Czarnous mówili, że tesie  
został sabity.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Fedor Gzaurnocs syn Fedora poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Anny Czarnous z 
Iwanówki wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
ażeby uwiadomiono sąd albo Mikołaia Lu­
źnego, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego do dnia 30 mar­
ca 1920 o zaginionym Fedorze Czarnousie. 
Po upływie powyżizego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Stanisławów, 10 listopada 1919. (5689)

T. V- 43/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Antoni



Bencal urodzony 30 majfc 1887, rolnik SjjSinner urodzony w Łętowni 1877 roku — 
Kouopkówki, powołany w czasie ogólnej m o-11 sierpnia 1914 powołany do 10 dywizyi 
bilizacyi do wojska austry&ckiego, opuścił od [trenu i służył podczas oblężenia w Przeusy- 
roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i jako jj ślu. Po poddaniu się Przemyśla, zabrany do 
żołnierz brał udział na wojnie światowej. | niewoli rossyjskiej w Taszkiencie. Zprzepro-
Od roku 1914 nie daje o sobie żadnego zna­
ku życia — co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Konopkówce z dnia 10 paździer­
nika 1919. Na podstawie zaprzysiężonych 
zeznań świadka Semka Poznachowskiego 
stwierdzone^ zostało, że Antoni Bencal był 
razem ze świadkiem w niewoli rossyjskiej 
na Murmauiu, gdzie zachorował a następnie 
umarł, a świadek był nawet na jego po­
grzebie.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
custwowe domniemanie § 24 ustawy cyw., 
przeto wdraża:ńę na prośbę jego żony Anny 
Bencal postępowanie, celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
adw. dr. L&ndesowi w Tarnopolu, którego 
ustanawia się równocześnie obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyi wymie­
nionym.

. Antoniego Bencal wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną' prośbę po dniu 1 maja 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
aznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 24 paździor. 1919. (5700 1—8)

nią
T. 95/19 (4). 

celem uznania
Zarządzenie postępowa- 
za zmarłego. Szymon

wadzonych dochodzeń okazuje się, ie tenże 
16 czerwca 1915 zmarł i tam został po­
grzebany.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 276 ustawy cyw. i § 7 ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p,, zarządza 
się na wniosek Sabiny z Jarmarków Sinner 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub panu dr, Izakowi Pecsenikowi, adwoka­
towi w Przemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą węxła małżeńskiego.

Szymona Sinnera wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 26 sty­
cznia 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 26 paźdz, 1919. (5502 2 —3)

T. Y. 217/19 (6). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Jędrzej 
Piskadło syn Józefa i Anieli, ur. 30 kwie­
tnia 1884 w Żyzmowie i tam zamieszkały, 
powołany * wybuchem wojny 1 sierpnia 1914 
w szeregi 90 pp. brał udział w walkach w 
drugiej połowie sierpnia 1914 r., poległ na 
froncie rossyjskim, jak to przeprowadzone 
dochodzenia wykazały.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie­
ją waruuki ustawowego domniemania śmierci 
w myfd § 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 r. Nr. 128 Dz, p. p., zarządza się na 
wniosek Katarzyny Piskadło w Zyznowie sp. 
Strzyżów postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi albo p. dr. Dzier­
żyńskiemu, którego ustanawia się kuratorem, 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał '..nać o sobie. 
Po dniu 30 maja 1920 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd obwodowy, Oddział V.
Bz .jzów, 20 października 1919. (5722 2—3)

T. 459/19 (2). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Franciszek 
Appellmann, urodzony 16 stycznia 1885 r. 
w Zimnowódce i tam zamieszkały, według 
zeznań jego żony Maryi, został powołany do 
służby wojskowej w r. 1914 i od tego czasu 
nie ma e nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć można, ie  istnieją, 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § T ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz, u. p,, zarządza się na wniosek Maryi 
Appellmann postępowanie, celem uznania 

zmsrtego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, ażeby udzielono sądowi lub panu 
dr. Michałowi Zadereckiemu adwokatowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym,

.■p

Franciszka A»pelmanua 
aby stawił się przed podpisanym 8i“ i 
lub w inny sposób dsl zsiać o sonie. ^  
tutejszy na ponowny wniosek po dam 
ją 1920 r. roantrzy^ie o uznaniu zav_onńi 
rego i o uznaniu ms.iżoństwa a* rozwr

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII 
Lwów, 24 września 1919. (6747)

T. 200/19. Wdrożenie p o s t ę p u j  
celem uznania za zmarłego. Iw*n - 
syn Wasyla, ui\ 30 listopada 1833, Povr?i0, c 
ogólną mobilizacją do wojska ausiry 
i od roku 1916 nie ma. o nim żaanyc*1 
domości.

Gdy zatem można przyjąć, że aaC® ( 
ustawowe domniemacie z § 24 1. L  
daia 31 marca 1918 nr. 128 i 1*9 j 
n. p., przeto wdraża się na srośbę Bi»s 
W&ceba zBadczy pustęprwanie, celem.0 ^  
ma za zmarłego zaginionego. Wydaj®, 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
wi albo kuratorowi panu Iwanowi Ogt*P“J 
synowi Hnata w Rzdczy, którego -o, 
się kuratorem i obrońcą węzła małżens® p 
wiadomości o powyż wymienionym.

Iwana Waceba wzywa się, 
niżej wymienionym sądem stawił się> g&ś 
inny sposób dał znać o swem życi® . ‘ą 
tutejszy na ponowny wniosek p° 
czerwca 1920 rozstrzygnie o uzna® 0 
zmarłego.

Sąd okręgowy^ Oddział IV, 
Stanisławów, 22 października 1919.
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SKROMNE, TANIE, SOLIDNIE WYKONANE, „BIAŁE"

Meble z drzewa miękkiego
dla ludności wiejskiej i małomiejskiej, takie jako sprzęty 
kuchenne dla każdej sfery, łatwe do zapuszczenia lub poma­
lowania w każdej b°.rwie, (szafy, łóżka, stoły, stołki, kre­
densy, ławy zwykłe i do spanŁ, łyżniki, komody, skrzynie) 
sprzedaje tylko w całowagonowych, stosownie do zamówienia 

kompletowanych przesyłkach

Biuro Przemyślu Drzewnego
Organizacya Hal Maszynowych

K rak ów , K a rm elick a  I. I
ponadto do nabycia: 5433 5 —5

gotowe ze składów lub na zamówienie biurka, krzesła, specjalne 
urządzenia kuchenne, doskonałe własnego wyrobn

W a rsta ty  e to la r s k ia , ła w k i s z k o ln e
i inne wyroby w zakres przemysłu drzewnego.
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Bryndza przedniej jakości z doda­
tkiem oryg. sera owczego 
oraz

Imperial, Desert, Oouronne, 
w  Hagenbergski, śniadaniowy, 

Camembert, de Brie, Limburgski i Trapi­
stów, mleczarni Łuczanowickiej hr. Myciel- 
skiego w Krakowie. 5778

Do nabycia

w Związku Stow. spoźywuzo-gospoaarczych 
„ J E D N O Ś Ć "

WyiączneZastąpstwe na Galicyę Wschodnią.

Zaproszenie
aa

Trzecie Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Książnicy Polskiej Towarzystwa Nauczycieli szkól wyż­
szych, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, które 
odbędzie się w sobotę dnia 6 grudnia 1919 o godzinie 6 wieczór 

w sali Uniwersytetu lwowskiego.

P o r z ą d e k  d zien n y :
1. Zagajenie,
2. Sprawozdanie Dyrekcji i przedłożenie zamknięcia rtchunków za czas 

od 1 lipca 1918 do 30 czerwca 1919.
3. Sprawozdanie Esdy nadzorczej.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie absoluto- 

ryum. •
5. Rozdział czystego zysku,
6. Ustalenie wysokości wynagrodzenia za czynności Rady nadzorczej 

i Komisyi rewizyjnej.
7. Wybór 2 członków Rady nadzorczej na lat 3.
8. Wybór 8 członków Komisyi rewizyjnej na 1 rok.
Uw»ga: Do uczestnictwa w Walnych Zgromadzeniach są uprawnieni 

wszyscy członkowie Stowarzyszenia, którzy wpłacili przynajmniej jeden pełny 
udział. Każdy z członków uczestniciąeych w Walnera Zgromadzeniu prawo 
do tylu głosów, ile udtiałów pełnych wpłacił (§ 31 statutu).

Za Radę N adzorczą:
E . Rom er m . p., prezes. E . Zaleski m . p., sekretarz.

I C H
i t  wu Do wyrobu dachówek cementowych w

polecamy najbardziej udoskonaloną

5 Maszyoij rolkowi; pat. » L a u s W ‘ *
K  Dzienna produkcya do 800 dachówek. K

jak  również wszelkie inne maszyny i formy do wy- 3 K

K ro bu cegieł, pustaków, ru r kanałowych sączków do W  
drenowania, słupów parkanowych i t. d. 4 1

5115 4-6 Fabryka maszyn 
S  BRACI HOFFMANN S
^  w  7 ,n d 7 .1 . n i .  1 IK d. ▼▼

Fabryka maszyn
BRACI HOFFMANN

u  w Łodzi, u l. K ilińskiego 1. 154.
K k Na żądanie wysyła się katalog Nr. 26 bezpłatnie. W

   *

Puder dla dzieci
5557 „ D Ż i d z i *1 4 -1 2  

z „Kogutkiem” jest najlepszym.

Do nabycia w  A j t e M  i Dronneryici.

Hurtownie: W. G. MUSZYŃSKI Przemyśl. 

Popierajcie Polski Pożyczkę Państwową !

Bandaże a a  p rzep u ­
k lin y , pępka, b i iu -  
c l a j a  i w i n y i u ,  
Opaski e rzuszue  aa 
gum ach. Pończochy 
i  o w ija l i  gum ow e 
a a  ż y la k i. Kore­
k to ry  przec iw  z g a r­
bieniu. —  Moczniki 
J im o w i w  czasie 

obolu i lazły, 
Wyrób rozma­
itych bandaży

M. L . P o la c z e k
4914 S a m b o r 9 . 15—20

N a j l e p s z ą  l o k a c j ą  k a p i t a ł a  

jest obecnie zawarcie ubezpieczenia na życie.

„ I T I T A * 4
Tow. Akc. ubezpieczeń .w Warszawie
R e p r e z e n ta c y a  w e  L w o w ie

ulica P ań sk a  I. 11. 5728 1—2

K ap ita ł z a  U . 10, OJO.bU) K.
Ube/,piecza na życie wypadek śmierci, rentę i posa­
gowa dla dzieci na naucr korzystuyoli v, arunKaen 

Brospekta i inionnaeyę udziela się bezpłatnie. 
Z astępcy  w każdej m ie jscow ości p o szuk iw an i.
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Bardzo dobry::: 
i ładny majątek j

w odległości 32 kim. od Lwowa, przy kol®J iĄ 
i  gościńcu, blisko miasta, dobre ł  liczne  o®’ 
dyn ki, odpowiedne inwentarze, obszar okojo , 
725 mg. a to 300 mg. dobry cli lą s . 245 We* u*  
przeważnie starszego lasu, 150 mg. roli, 8 me* i j  

sadu, cena po 5000 K za m oi\  ̂J
asapasu k u p ić możA® rj

przez 5780 l -'® ,  i
K O N C E S Y O N O W A N E  B IU 3 0

D r. J a n a  D z iu rz y ń sk ie g 0  **■

H o  s i s w a l i n ł
C z e r - w c n e g o  

potrzeba
50 pracownic do szycia, 20 do krajania  

wykańczania płaszczy.
Osoby zapisane na listę pracownic przez p. Kazecuą 
mendzie miasta, zgłoszą s ię ' w warstataeh ekwip 
ul. Janowska 1. 51 od 9 rano do 1 w południe, 
zapisane mogą się zgłaszać w Komendzie miasta 

kapitana ŻUŁAWSKIEGO od 10 do I w  połud®6.

10 to

*£<>'

osoby t '6
Jim0

L e k a rz a  w e te ry n a ry i
jako urzędnika państwowego VIII. ki. rangi P® 
natychm iast Depot ogierów państwowyeh Sądowa ^  

Systematyczne pobory VIII. rang i urzędników P ^  
stwowyeh, mieszkanie w naturze, ewentualnie k»w»* 
pod uprawę. ństw0'

Zgłoszenia do Kierownika Depot ogierów P® j ,  * 
wyeh w Sądowej Wiszni. 6

J^aszel, chrypkę, du­
szność usuwają' „P a ­

stylki B e lg ijsk ie" z mar­
ką „Iiognt‘\ Żądać w Apte­
kach i Składach Aptecznych. 
Hurtow nie: W. G. Muszyósk
Przemyśl. 5558 6 - 3 0

t isoba starsza, iute^ 8pół<1'
V  będąca w atrasznem
ienin, tiiora, prosi ser 
miwe o pornos. Wand p 
rowicz ui. iw. Antoni0*

■■asr-i-weSin,

i Z i 3 a a .n . a .  f i r m a

.WOLAK i HkiRAN
U k ł a d  p i e c ó w  i  k u c l i e i i  Jkakiow  j e l i

Biuro zamówień Lwów, Leona Sapiehy 81.

Przyjmuj! wszelkie przeróUKi I rcperacyt
tak w miejscu jak  i na prowincji.

Cony um iarkowano. 5659 3—5'
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